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KOPDPANOW. 


Lwów 16. października. 
,._ Książę Łobanow, minister spraw zewnę- 
, "mych młodego cara Mikołaja II. ma się od- 
Znacząć silnie rozwiniętą ambicją. Opowiadają 
© nim, że tylko z niechęcią zgodził się swojego 
Czagą na objęcie swojego obecnego stanowiska, 
0 następca pana J. Qiersa. Nie dla tego, aby 
stanowisko było za małe dla jego zdolności 
Politycznych i tałentów dyplomatycznych, ale 
Wydawało mu się, że jego duma rodowa nie po- 
walą mu być zwyczajnym ministrem. Ambicja 
lego sięga przynajmniej po tytuł kanclerski, 
a jeżeli wskutek nalegań carskich zgodził się na 
Przyjęcie teki ministra spraw zewnętrznych, to 
[BDO w nadziei, że kiedyś, meże rychło, zostanie 
anclerzem stanu. 

Jesteśmy szczerymi i wyznajemy, że nie- 
nane nam są usposobienia panujące w najwyż- 
szych kierujących i decydujących sferach nad- 
dewgkich i dla tego nie wiadomo nam, żali pra- 
Bnienia księcia Łobanowa rychło zostaną zaspo- 

Qjone, ale wiemy natomiast, że jeżeli ambicja 
Prze rosyjskiego ministra spraw zewnętrznych 
tego, by stał na świeczniku, wówczas w pe 
nej mierze ona już teraz jest zaspokojoną. 
d dłuższego czasu Europa dażo się zajmuje 
lego osobą, a dyskusja a nim stoi na pierwszym 
Planie. Dłuższy pobyt księcia Łobanowa we 
Tancji, a obecna jego wizyta w Niemczech, 
tuo dają politykom konjekturalnym tematu do 
rozmyślań i do uwag, mniej lub więcej głębo- 
Ich i trafnych. Dziwić się temu nie można. 
eżeli rosyjski kierujący mąż stanu po kilko- 
Jgodniowym pobycie na ziemi francuskiej, w 
ciagu którego telegraf codziennie prawie prsy- 
nosi} nam wiadomości o konferencjach, już to z 
Prózydentem rzeczypospolitej, jnż to z ministrem 
Spraw zewnętrznych, zjawia się nagle w Berli: 
nie, skąd znowu przychodzą wiadomości, że ten 
sam mąż stanu ma posłachanie u cesarza i kon- 
Breruje z kanclerzem -- toż rzecz naturalna, 
8 fantazja ma wolne pols do kombinacyj. 

Z pewnego punktu widzenia rzecz to może 
Weale ponętna, ale watpimy, czy wartościowa. 
4 tego też powodu nie puścimy się na bystre 

'ody domysłów i zaznaczamy jedynie, że prasa 
elwecka, o ile jest niezawisłą, zachowuje się 
AT trzeźwo. Przyznaje ona, że obecność księ- 
ią PY obanowa w Niemczech poczytywać należy 
ER wypadek polityczcy, , nawet wtedy, jeżeli się 
Przy cc.nianin tej wizyty ma na względzie fukt, 
£.on przybywa po kilkotygodniowym pobycie we 
śancji iw Paryżu i że tych kilka dni, w ciągu 
tórych bawi w Berlinie, ani nie starczą, ani n e 
-34 przeznaczone do tego, by zrównoważyć kilko- 
Ygodniowe poulułe stosunki z francuskimi mę- 
ari stanu. Fakt, że książę Łobanow prosił o 
Alujeqcję u cesarza, mimo, że tenże nie bawi 
W stolicy, dowodzi wprawdzie, że rosyjski mini- 
stęp spraw zewnętrznych nietylko dlatego wktą- 
pit na ziemię niemiecką — że Niemcy, niestety, 
łą między Francją a Rosją i trudno je było 
mingé — ale mimo to sąd niemiecki o tym po- 
itycznym wypadku musi wyjść ze stanowiska, 
8 przyjaźń francusko-rosyjska jest faktem, o 
którym wątpić i którego na razie zmienić nie 
Można. Przypuszczenie, że w skutek zmiany 
tronu w Rosji nastąpi także zmiana w polity- 
Canem ugrupowaniu mocarstw, pie sprawdziło 
się A choćby nawet prawdą było, że książę 
banow pojechał do Francji nie po to, by ją- 
zyć namiętności, ala racsej po to, by je uśmie- 
Vzyę i dać do zrozumienia, że o zamienieniu w 
Cayn platonicznej przyjaźni rozstrzyga jedynie 
etersburg, to i wtedy jeszcze się okaże, że Ro- 
8ją bynajmniej nie myśli opuścić swego demon- 
strący nie wybranego stanowiska u boku Fran- 
cji. Wśród takich warunków audjencja księcia 
awa u cesarza Wilhelma II. i jego konfe- 
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Literatura muzyczna 08824, bogata w utwory 
brtepianowe, Obfiinjąca w pieśni, posiadająca 
Wreszcie i kilkanaście oper (oprócz bardzo wieln 
dzik już przestarzałych) i pewną ilość utworów 

fonicznych ; w dziale oratorjam nie może 

Penza ani jednej kompozycji, któraby po dziś 
dzień miała prawo istnienia, .a przytem odpowia- 
dała pojęciom. jakie przywiązujemy do tej nazwy 
1 uprawiane; 
ay eA poczawszy od Palestryny, 
a gkończywBzy ge Meadelssohnie i kompozyto- 
t jnowszych. 
O naa Niemcy prodakowali masę 
Raśladownictw muzy i klasycznej, t. j. w trzech 
Pierwszych dziesiątkach bieżącego stulecia, u nas 
Pojawiło się oratorjam Elsnera P- t. nMęka Zba- 
ziela, bodai czy nie jedyne powazne, jakie 
agza literatura wydała. Jednakże, jako utwor, 
Booty cechami muzyki zeszłego wieku TY 
Pasługujący NA wszelki szacunek, ale nie dość 
samoistny, oratorjum to, wykonywane niejedno 
rotnie w Warszawie, w połowie _ bieżącego stu- 
ecia geszło z widowni, zostawiając po sobie 
iej żnione. r. 
RA Elsnera długo się „nie pojawił. 
Karpiński zajęty Opera Dobrzyński muzyką 10- 
Stramontalną, nie zwrać li się ka temu rodzajowi 
Kompozycji. Moninszko zaś, mimo całego głęboko 
Taligijnego dacba, jakim był przejęty, również 
nie stworzył ani jednego oratorjam, uprawiając 
Chętniej świecką kantatę w, szerszych rozmia- 
Mch, a uczucia Swe, religijne wypowiadając 
w muzyce czysto kościelnej, której spory zasób 


|| pozostawił. Wiadomem jest tylko, że miat inton- 
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przez wszystkich najwię- ; 


rencje z kierującymi mężami stanu w Niemczech, 
mogą mieć jedynie znaczenie, że dał uspokajające * 
wyjaśnienie o charakterze przyjaźni francusko 
rosyjskiej, albo że uporządkowano sprawy mniej 
doniosłe pod względem politycznym Można było 
przytem mówić o wschodniej Azji równie dobrze, 
jak o sprawach bałkańskich, a w końcu mie jest 
wykluczoną możliwość, że chodziło takźe o pe- 
wne finansowe potrzeby Rosji. 

Tak się zapatruje na wizytę księcia Łoba- 
nowa prasa umiarkowana. Przyznać jednak na- 
leży rosyjskiemu ministrowi spraw zewnętrznych, 
że sam się postarał oto, aby nad Sprewą nie byli 
zbyt rozentuejazmowani jego przybyciem Przed 
wyjazdem z Francji rozmawiał książę Łobanow 
z korespondentem Timesa, znanym panom Blo- 
witz i powiedział mu rzeczy, które niezbyt mile 
uderzyły zapewne w uszy Niemców —raturalnie, 
jeżeli pan Blowitz dobrze raportuje. 


Rosyjski minister oświadczył rzekomo, że 
był uderzony wrażeniem pokojowej siły i zaufa- 
nia w siebie, jakie sprawia Francja. „Miałem 
sposobność — mówił minister — obserwować 
wojskową organizację i podziwiać ją, zdaje mi 
się jednak, że się nie mylę sądząc, iż obecnie 
główną i ustawiczną troską tych, których opinja 
znaczy, stanowi przyszła wystawa powszechna, 
która w rywalizacji z całym światem chce od- 
nieść tryumf. Francja oddana jest pracy. Dzieje 
pokojowe są jej radością. Opinje jednak w tym 
kierunku Paryża i prowincji są zupełnie odmienne. 
Prowincja jest zupełnie obojętna na zmiany ga 
binetów, byleby tylko rząd dostarczał sposobności 
do pracy i do oszczędzania. Prowincje nie po- 
szłyby za Paryżem, gdyby ten chwycił za broń 
Gdyby komuna zdołała była się utrzymać, po- 
pierałoby ją zapewne kilka wielkich miast, jak 
Lugdun i Marsylja. Reszta Francji nie poszłaby za 
tym przykładem“. Następnie mówił minister o 
sprawach niemieckich i nazwał apadek Bismarcka 
jednym z najwybitniejszych wypadków naszych 
czasów; nie był to jednak wypadek niespodzie 
wany; świat polityczny wiedział, że cesarz nie 
będzie mógł pracować razem z Bismarckiem. 
„Nie znam cesarza — mówił ks. Łobanow — 
ale znałem jego ojca i wiem, że cesarz jest do 
niego tak niepodobny, jak tylko mogą być do 
siebie niepodobni dwaj ludzie. Cesarz leci teraz 
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dnia 31 grudnia r. b. kapitały i wygrane pożyczki | 


loteryjnej z roku 1854 również już dnia 15. | 
października r. b. z policzeniem 3°% tytułem į 
eskontu. Takie wypłacanie przeć terminem nie | 


zdarza się po raz pierwszy; nowością jest tylko i 
szybki termin wypłaty i nie pomylimy się, szu- | 
kając wyjuśnienia w dzisiejszem ukształtowaniu | 
targu p'eniężnego. Dotkliwy bruk gotówki nie 
mógł pozostać bez wpływu na powszechny obrót 
pieniężny; handel i przemysł Żżurówno cierpią 
skutkiem tego, zwłaszcza, że równocześnie bar- 
dzo niekorzystnie ukształtowały się stosunki 
żeglarski, gdyż panująca nieustannie susza po- 
wstrzymała ruch zarówno dowozowy, jak wywo- | 
zowy na Dunaju. Przytem okazuje obscnie 
międzynarodowy rynek pieniężny większą, niż 
zwykle, rezerwę, stopa procentowa wzrasta i tym 
sposobem nie ma nawet nadziei nı źródła pomo- 
cnicze, na które możnaby liczyć, gdyby pro 
centa pozostały były na tej ssznej wysokości. 

Jakkolwiek więc przejściowo tylko, sytuacja 
ogólna jest poważną, co zresztą obiawia się w sto- 
pniu zapotrzebowania kredytu banknotowego przez 
Bank austro-węgierski. Doszło ono do nieprakty- 
kowanej wysokości i musiano znacznie weze- 
śniej, niż zwykle, rozpocząć wydawanie bankno- 
tów, obowiązanych do opodatkowsnia. 

Rząd spełnia z pewnością jedynie swój obo- 
wiązok, jeśli nie przypatruje się biernie tej sy- 
tnacji. Zalecenia godne są takie zwłaszcza środ- 
ki, które z natury swej nadają się do popiera- 
nia interesów legalnego obrotu. Jako taki środek 
uważać należy właśnie rozpoczęte antycypatywne 
niszczanie kuponu od długu państwowego, zapa: 
dającego w listopadzie. Lansowanie renty majo- 
wej, która w tym wypadku wysuwa się na plan 
pierwszy, wydaje się tak pomyślnem, że wydane 
zarządzenie powinno przynieść pożytek bardzo 
szerokim kołom Jeżeli publiczność zrobi z przy- 
zaanego dobrodziejstwa użytek, to skutkiem 
przyspieszonego o 17 dniiukasa oddaną zostanie 
do dyspozycji rynku pieniężnego w krótkim cza- 
sie i bez kosztów suma 17 miljonów zł. Zapada- 
jace w listopadzie należytości długu państwowego 
składają się mianowicie z wypłat kuponowych 
renty jednolitej w wysokości 17,848 023 zł. i 
z wypłat kuponowych pożyczk: luteryjnej z r. 
1860 w wysokości 2,647.750 zł. Dopuszczone do 


własnym lotem; lubi jednak naradzać się z księ | oskontowania d. 15. paździenika rb, a 81. gru- 


ciem Hohenlohe, którego mądrość i pojednawcze 
usposobienie stanowią niejedną wielką korzyść. 
ks. Hohenlohe 
sprawował swój urząd z patrjotyczcą rezygnacją; 
aą chwile, w których nie możnu uchylić się wo- 
bee wezwania do wierności i uległości. Wojna 
1870 roku była nieszczęściem dla świata, ponis- 
waż pozostawiła po sobie drażliwości, które Eu- 
ropie nie dadzą spocząć. Złem jest także po- 
wszechne prawo głosowania, które umożliwiło 
socjalistom wejście do parlamentu, stanowiące 
obecnie łatwe do pojęcia żródło trosk cesarza 
Trudno przewidzieć, jak cesarz będzie się bronił 
przed tem niebezpieczeń;twem. Gdyby socjalni 
demokraci chwycili się gwałtów, możnaby ich 
gwałtem poskromić; trudno jednak gwałt stoso- 
wać do ludzi, którzy chcą dopiąć swoich celów 
za pomocą prawnych środków. Okoliczność, że 
jest to głównym przedmiotem trosk cesarza, sta- 
nowi dowód jego roztropności. 


Brak gotówki. 


Stara Presse, używana, jak wiadomo, często 
do publikowania enanejacyj półurzędowych, oma: 
wia w osobnym artykule sprawę wydanego przez 
ministra skarbu polecenia, by kupon jednolitej 
renty, jako też pożyczki loteryjnej z roku 1860 
zapadający 1. listopada, wyjątkowo już dnia 15. 
października r. b. bez policzenia odsetków wy- 
płacono, a zarazem, aby wypłacono zapadające 
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cję napisania oratorjum, o czem świadczy tekst 
pióra Syrokomli (znajdujący się w zbiorowem 
wydaniu jego dzieł) — tekst, który jedaak do 
dziś dnia muzyki się nie doczekał. Dopiero So- 
wiński i @uniewicz, mniej więcej w jednym cza- 
sie, wystąpili z pracami w tym zakresie muzyki. 
Pierwszy skomponował oratorjam „ów, Wojciech”, 
wykonywane u nas w Towarzystwie muzycznem 
za czasów dyrekcji Mikulego; drugi napisał ora- 
torjum, zatytułowane, jeżelisię nia mylę: „Niewo- 
la babiłońska* wykonywano we Lwowie, ale nie 
drukowane i dziś już: prawdopodobnie zaginione. 
Te znowu kompozycje nie miały warunków egzy- 
stencji, jako utwory o niedość wybitnem znacze- 
niu artystycznem. 

W czasach nowszych pojawiają się wpra- 
wdzie utwory wokalne więkezych rozmiarów, 
: jak „Hugo“ Jareckiego lub „Switezianka* No- 
ekowskiego, jednakże są to znowu wielkie bala 
dy koncertowe, a nie oraiorja. Ani więc ci dwaj 
kompozytorowie, ani Żeleński, lab któryś z ży- 
jących zagranicą muzyków naszych, działu tego 
nie tknęłi. Stowem, karta ta nnszej sztuki muzy- 
cznej do ostatnich dni czystą pozostała. 
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| Łatwo wobec tego uwierzyć, że myśl uczcze- 
| nia corocznie obchodzonej u nas rocznicy ślubów 
| Jana Kazimierza stosownem dziełem muzycznem, 
i poczęta w łonie Arcybractwa Najświętszej Marji 
Panny, w pierwszej chwili trudną się zdała do 
urzęeczy w13tnIeNIa. 

Przecież jednak kompozytor się znalazł, a 
obok dzieła nowego. wpisanego na ową nietknię- 
tą kartę sztuki polskiej, wystąpiło imię autora, 
znane dotychczas przeważnie tylko z utworów 
o mniejszych rozmiarach i mniejesem znaczeniu. 
artystycznem, a zatem, rzecby można również — 
nowe. 

Dwa koncerty, dane przez „Lutnię* w dniach 
28. września i 5. października przedstawiły pu- 
bliczności naszej to nowe orątorjum — „Śluby 


dnia zapadające kapitały i wygraae pożyczki lote- 
ryjnej z r. 1854 wynoszą 980.576 zł- Przez te 
antycypaty rne wypłaty ekarb patiwa nie ponożi 
żudnej szkody, gdyż środki pozrzebne znajdują 
się w kasach państwa. Należy zaś mieć nadzieję, 
że dzięki zntycypacji tak znacznych wypłat, sy- 
tuacja rynku pieniężnego w październiku okaże 
się znacznie pomyślniejszą. 

Jeśli więc rząd ze swej, strony nie patrzy 
obojętnie na położenie pieniężne, to spodziewać 
się słusznie może, iż także Bank austro-węgierski 
uzna za stosowne pospieszyć z pomocą. Niepo- 
dobna przemilczeć, że ciągłe podnoszenie się 
stopy procentowej o wiele mniejsze ma znacze- 
nie dla karkołomnej spekulacji, aniżeli dla 
interesów przemysłu, handlu i rękodzielnictwa. 
Należy stosunki zbadać do głębi i nie ignorować 
tej okoliczności, że wobec  nieprzychylnego 
uks.tałtowania się tegorocznego bilansu handlo- 
wego byłoby rzeczą bardzo futalną, gdyby inte- 
resa handlowe cierpieć miały także skutkiem 
wzrastania stopy procentowej wewnątrz monar- 
chji. Niejednokrotnie przecież niemiecki Bank 


państwowy w zupełnie podobnych warunkach i 


nie pozwalał, przez obieg banknotów poddanych 
opodatkowaniu wpływać na swą?politykę proeen- 
tową. Byłoby pożądanem, aby podobnie postąpił 
i Bank anstro węgierski, uznając powagę sytuacji 
i doniosłość swych zadań. 


Jana Kazimierza“ do słów Seweryny Duchiń- 
skiej, oraz twórcę jego p. Mieczysława Sołtysa. 

Wielki sukces, jaki dzieło to odniosło u 
publiczności naszej i wartość tegoż wewnętrzna, 
nadeją piszącemu prawo do traktowania „Đlu- 
bów* szczegołowego, jako też do bliższego sa- 
poznania szerszych kół czytelników z indywida- 
alnością artystyczną autora. 

Otóż kompozycja składa się z prologu i 
dwóch części, z których pierwsza nosi tytuł 
„Częstochowa”, a draga „Slaby królewskio*. 

Tekst prologu przedstawia obraz kraju, tar- 
ganego największemi klęskami, obraz upadku 
na dachu i zwątpienia, oraz zrywających się 
rozpaczliwych sił naroda. Mieści vaš w sobie 
oprócz introdukcji orkiestrałnej, arję basową i so- 
pranową, chór starców i wreszcie chór szatanów 
i „Głos anioła stróża“ (arię sopranowa). Część 
druga rozbrzmiewa na przemian to hy 
mnami modlacego. się luda, to charakterystyczna 
mi śpiewami żołnierzów szwedzkich; natchnione 
mi słowy Kordeckiego, to znowu śpiewam! ry- 
cerstwa i uroczystą pieśnią tryjurafu Słowem: 
Częstochowa z jej bohaterską walką, i cudowną 
opieką Najśw. Panny. Trzecia część przedstawia 
akt złożenia ślubów przez króla Jana  Kazimie- 
rza w katedrze lwowskiej, w części muzycznej 
najkrótsza, bo złożona tylko z melodramu arji 
i zakończenia. 

J-k to z naszkicowanej treści widać, kompo- 
zytor nacisk główny położył na część dragą, 
rozwinąwszy ją najszerzej. Czy stało się to z u 
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mysłu, czy dla braku czasu (tekst Duch'ńskiej ; 


nie został jeszcze z całości użyty do kompozy- 
cji), na każdy sposób stało się dobrze. Nie m+ 
bowiem wątpliwości, iż jakkolwiek myślą prze 
wodnią corocznego obchodu jest przypominanie 
narodowi ślubów, uczynionych przez króla, to 
jednak cały historyczny punkt ciężkości przebie- 
ga zdarzeń, leży nie w ślubaob, ale w obronie 
Qsęstochowy. Nie gdzie indziej leży też i punkt 
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DLENNIK POLSKI 
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| wać do swych czynności dyplomowanego 


Biuro 


W sprawie podniesienia hodowli 
bydła. 


W $. 4. ustawy krajowej z dnia 20. lipca 
592 r. o hodowli bydła, zamierzone jest posta- 
nowienie, że jeżeli w skład komisji licencjonują- 
cej nie wchodzi z wyboru weterynarz, w takim 
razie powoływać ma komisja do swych na- 


| rad według możności weterynarza z głosem do- 
| radczym. 


Celem zapobieżenia dowolnemu i różnoro- 
dnemu tłumaczeniu tego postanowienia, wydział 
krajowy wystosował do wszystkich wydziałów 
powiatowych okólnik, w którym podniesiono, że 
komisja liconcjonująca obowiązaną jest powoły- 


weterynarza, zatem fachowego doradcę, wy- 
kształconego teoretycznie i praktycznie, nie zaś 
takiego, któryby kwalifikacji nie posiadał, a więc 
n. p. byłego wojskowego weterynarza, względnie 
tak zwanego kurszmida. 

Aby jednak nie krępować komisji w razie, 
gdyby weterynarza dyplomowanego nie było 
w danym powiecie, lub za daleko mieszkał, może 
komisja przeprowadzić licencjonowanie wyjątko- 
wo bez współdziałania weterynarza, a to w myśl 
brzmienia ustawy, iż weterynarza należy powo- 
ływać „według możności“. 

Wydział krajowy polecił zarazem wydzia- 
łom powiatowym, ażeby powyższy okólnik zako- 
manikowały przewodniczącym komisyj licencjo- 
nujących, z wezwaniem przestrzegania wydane- 
go zarządzenia. 


Przedpłatą | ogłoszonia przyjmują ws Lwowie 


We Wiedniu: 
M. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 1O centów o. jadnogo 
Doniesienia o ślubach, zaręczynse 
Prywatne korespondeneje 1% i nekrologja BO ci. cd wiersza. 


Drobne ogłoszenia 19), centa od wyrazu. 
i sklepy po 1 et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ot. ¿d wiersza. 


Rok XXVIII. 


jedynie | wyłącznie : 
Administracji „Dziennika Polskiego". 
L 617 w domu pana Kiselki, 

pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Max; 
es, H. Schalek, A Oppelik, Rudolf Mossa 
i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonii 
Haasenstein et Vogler i G. L. Daube; w Hamburju 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu: ©. Adam 38 a 
de Varenne. 


Plac Marjsea 


wiersza drobnym drukiem (petit.) 
i inne prywaine koma- 
nikaty po kronice za jeden wiersz GU ct. 


PF'ozrieszkania 
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stępowałby skutecznie korpus marynarski, © 
grywający — jak wiadomo — tak ważną rolę 
w czasie każdej mobilizacji. — Atoli przeciw ta- 
kiej redukcji korpusu algierskiego występuje 
Temps z następującą uwagą: „Algier pozbsw:ony 
wojsk naszych, stałby się rychło przedmiotem 
pożądliwości łapiezkiej ze strony rywalów Fran- 
ci; zachęceniem do rokoszu dla tubylców i dla 
plemion na marokańskiem pograniczu. Korpus 
algierski (19) posiada żołnierzy, którzy niejedno- 
krotnie stali już w ogniu, dzięki czemu armja 
francuska ma wielką przewagę, gdyż rąsiedzi 
nasi nie prowadzili żadnej wojny od 25 lat. W 
Austrji, Niemczech, nawet we Włoszech — po- 
mimo kolonji Erytrejskiej -- nie wielu liczą ka- 
pit anów, którzyby bitwę rzeczywistą na wła- 
sne oczy widzieli. A wieluż znowu jest tam na- 
wet wyższych oficerów, który nie słyszeli wcale 
gwizdu kul! Dla tego też owe ośm pułków pie- 
choty marynarskiej, używanej w służbie kolo- 
njalnej, są nader cenne dla naszej obrony na- 
rodowej, a zwłaszcza dla „pierwszege ognia* z 
nieprzyjacielem. 

Wedle prejektu Cavaignaca, armja kolo- 
njalna liczyłaby około 98000 ludzi, w tem 27000 
tubylców. Z tego przypadłoby na Algier i Tu 
nis 48000, ma resztę kolonij 50000. Zyskany w 
ten sposób dla Francji nowy korpus, który 
zapewne otrzymałby przeznaczenie stanąć w mo- 
wr pobliżu wschodniej granicy Francji, 
liczyłby 19640 ludzi. Oszczędności wykazy wane 
przez Cavaignaca, skutkiem redukcji garnizonów 
w Algierze i Tunisie, wynoszą przeszło 20 mi- 
ljonów fr. rocznie, natomiast wydatki, powstałe 
skutkiem podwyższenia stanu czynnego w innych 


a 
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- - - kolonjach, doehodzą do17 miljonów. —Na ostatek Z3 

Francuska armj]a kolonjalna, należy zanważyć, ze wedle zapewnień półurzę- <=, 

Wśród wrzawy radosnej, którą rozbrzmiewa | dowych, minister wojny jen. Zurlinden sta- <: 
od kiłku dni Paryż dzięki sukcesom ekspedycji | nowczo przeciwny jest projektowi Cavaignaca, ` 
madagaskarskiej, odezwał się uwagi godny głos, | zwłaszcza zaś podziałowi 19 korpusu al- ma 
żądający utworzenia osobnej armji kolo- | gierskiego. => 
n jal nej. Mianowicie p Temps paryski =a 
ogłosił w d. 14 bm. projekt reformy armji tery- ` i u i i y 
torjalnðj, wypracowany przez dep. Cav zd „Febris aurea Ww Londynie. 2 
gnac'a i ze swej strony zaopatrzył go komenta- Ogół londyński jest dziś zaprzątnięty „kafre- zem 


innemi: 
nie po- 


rzem, w którym powiada pomiędzy 
„Powodzenie wyprawy madagaskarskiej 


mi“, jak w skróceniu nazywają na giełdzie lon- 
dyńskiej akcje towarzystw, poszukujących złota „a 


winno zatrzeć doświadczeń smutnych, przy tej | w południowej Afryce. „Gorączka złota“ przy-.-. — 
okazji porcbionych przez nas. Wszakżeż oka- | brała tam rozmiary niesłychane. Obecny szał “ = 
zało się już dowodnie i w Tunisie, Tonkinie, | nie jest wcale zjawiskiem sztucznem, wywoła- = 

Dahomeju i Madagaskarze, a nawet w Algerji, | nem przez grę finansistów zawodowych. Wręcz „— 


jak niebezpiecznym jest system odciągania ar- 
mji krajowej od jej powołania ku obronie naro- 
dowej, i jak wielkie ofiary pochłonął ten system. 
Rząd przygotowuje projekt, który ma nadać an- 
tonomję oddziałom wojskowym, dla kolo- 


| nij przeznaczonym. Projekt rzeczony nie jest 


a O O a 


jeszcze znany — wszelakoż projekt Cavaignac'a 
nastręcza grunt dla dyskusji, jskkolwiek on sam 
nie wydaje się być całkowicie do przyjęcia w 
obectej swe osnowie. Widać zań aż do szczegów 
prawie drobizzgowych niebezpieczeństwo 
teraźniejszej sytuacji i bezprawia, pod któ- 
ryeh obushem żyją dziś nasze wojska marynar- 
skie, 

Myślą przewodnią projektu Cavaignac'a jest 
stworzenie autonomicznej armji kolonjalnej, któ- 
ra byłaby niezawisłą co do swego systemu re- 
krutacyjnego, swego urządzenia wewnętrznego i 
pod względem awansów w jej szeregach. W pra- 
wdzie podlegałaby ministrowi wojny, natomiast 
miałaby także swego osobnego szefa jener. 
sztabu. Aby jednak uniknąć kosztów osobnej or- 
ganizacji, panowałaby pomiędzy armją krajową a 
kolonjalną pewnafjłączność administracyjna pod 
względem arsenałów, magazynów i w ogóle bu- 
dowlanych objektów wojennych. Pankt główny 
w mowie będącego projektu dotyczy podziału 
XIX korpusu i przeniesienia zeń żywio- 
łów francuskich do ojczyzny. Tataj uformowałoby 
się z nich korpus pograniezny, który za- 
ciężkości artystyczny. Walka, rycerstwo polskie 
z Bogarodzicą na ustach, natchniony  Kordeoki, 
wizja jego cndowna, wreszcie tryjumf i odrodze- 
nie siły duchowej narodu, wszystko świetnym 
jest materjałoem dla kompozytora, rozbudzić mo- 
że i zapalić fantazję jego bez porównania ła- 
twiej, niż uroczysty i piękny, ale zawsze nie po: 
zbawiony konwencjonalnej strony akt ślubów — 
a w dodatku ślubów, jak wiadomo 
nionych „Częstochowa* stała się słusznie osią 
całego oratorjum i słachacz każdy z góry ocze: 


kuje najwięcej od tej części kompozycji. W tem : 


też jednak leży i największe niebezpieczeństwo. 
Nie ma bowiem nic cięższego, nad wyrok zawie- 
dzionego w swych oczeriwaniach słuchacza, a 
odnosi się to zarówno do kompozycji lub jej pe- 
wnych dominujących ustępów, jak do samego 
autora. Znane ogólnie i doniosłe fakty, lub pa- 
ezja bardzo droga sercom ałachaczy i bardzo 
popularna. muzyce nie sprzyjają i nieraz powo 
dują upadek dzieła, skądinąd zasługającego na 
aznanie. Podobnie i imię kompozytora, znane z 
poprzednich dzieł i otoczone chwałą, suggestjo- 
nuje wprawdzie często siuchacza, ale częściej 
może czyni położenie jego jeszcze trndniejszem. 

Kompozytor „Slubów Jana Kazimierza“ p. 
Mieczysław Sołtys miał w swej pracy i przed- 
stawianiu dzieła, kilkakrotnie „szczęście“, Naj- 
przód wstąpił na pole, leżące w naszej sztnce, 
jak już u wsępu to zaznaczyliśmy — odłogiem. 
Następnie, ctrzymał tekst, wznoszący się zna- 
cznie wyże po nad miarę przeciętnego libretta, 
ale nie będący dziełem, któreby kompozytora 
przytłaczać miało swoim ogromem. Dalej, wstą- 
pił na arenę jako szermierz prawie nicznany. 
Ale zwycięstwa byłby jeszcze nie odniósł, 
gdyby nie najgłówniejsze „szczęście*, będące 
zarazem jeg» osobistą zasługą. Oto dla naj- 
ważniejszej części dzieła: „Częstochowy, a 
szczególnie dla najistotniejszych jej momentów, 
zdołał wykrzesać se swojej fantazji dźwięki 


niespeł- ; 


przeciwne zjawisko ma miejsce na giełdzie lon: «—— 
dyńskiej: to publiczność zmusza finansistów do == 
spekulacji; na „kafrów*. Zwyżka akcyj kopalni __ 
złota przybiera olbrzymie rozmiary, a mekierzy = 
w przeciągu dni czternastu zarobili na kurtażu == 
nowych przedsięwzięć około miljona koron. Gdy —= 
domy bankowe miały do załatwienia obrachn- 
nek dwutygodniowy, musiano przybrać w City 7% 
setki pisarzy i kantorzystów, którzy noce cała =>, 
spędzali na pisaniu listów i na manewrowaniu: - 
liczbami. Telefon między Paryżem a Londy- 
nem jest bezustannie zajęty, bo nie ma czasu += 
na pisanie listów. I nie dziw: Paryż bowiem... 
wziął „kafrów* za blisko dziesięć miljonów 
koron. Napróżno prasa cała — bez wyjątku 
niemal — nawołuje publiczność do rozwagi! —== 
Na przestrogi ogół odpowiada śmiechem szy- “3 
derczym i bierze każdy nowy świstek, pojawia- "3 
jący się na rynku finansowym. — 
Kopalnie złota w Afryce powoli tylko i z 5 
bardzo wielką trudnością zdobywały dotychezas EŻ- 
kapitał. — W roku 1864 odkryto w Transvaalu == 
pierwsze „pola złote”, ale prospektorom stanął 
na gawadzie rząd Boerów, obawiający się na- 
jazdu awanturników, którzy okryli hańbą Kali- 
fornję. Dopiero w roku 1885 


== 


e 


Si 
rozpoczyna się 


większa eksploatacja, poparta już przez rząd. N 
Pierwsze rezultaty były świetne i akcje kopalni & 
„de Kaap“, mające wartość nominalną jednego $ 
fanta szterlinga, doszły do pięćdziesięciu fantów. 5 
i amet r 
o sile niepospolitej i uderaył niemi w najtkli- S' 
wszą strunę naszą narodową. Wrażenie, wywo- = £ 
łane modlitwą błagalną, ekstatycznem słowem > 5 
Kordeckiego i „Bogarodzicą*, stanowczo decydują 5 ©. 
o wrażeniu eałości; a że „Litanja* Melodram i e $ 
„Bogarodzica“ są  najpiękniejszemi ustepami S< 
dzieła i zjednały kompozytorowi najgorętsze © 
uznanie całej publiczności, o tem wszyscy 8 
, wiemy. © 
i Ciekawą teraz jednak rzeczą, w czem leży 4 

| taiemnic a siły, tych wymienionych, istotnie bardze 
pięknych ustępów dzieła. W jednej z recenzyj t4/) 
spotykamy uwagę o widocznych u kompozytora œo 
stadjach Bacha i Wagnera. Nie one jednak „4 
były tu głównym czynnikiem. Aa 
Najprzód bowiem zawdzięcza p. Sołtys inspi- r 

rację swą, gorącemn odezaciu owych chwil, "i 
każdego Poiaka tak wzruszających  zawdzięfża ma: 

szczeremu przejęciu się ideą narodową i uczu 
ciami religijnemi zawdzięcza wreszcie widoczne- £ 
mu zamiłowaniu do zabytków dawnej melodji = 
naszej. To właśnie nadało wyszczególnionym po- == 
wyżej ustępom, ową ciepłą atmosferę, w której m 
słuchaczowi tak miło; to właśnie zapala słu- «sa 


chacza i czyni na nim wrażenie podniosłe. 

Następnie, jeżeli przejdziemy do strony techni- 
cznej, niemniej ważnej, to również trudno bę 
dzie odnaleść bezpośredni wpływ nawskróś kon- 
trapunktycznej muzyki Bacha. Raczej odozuwa 
się tu atmosfetę chorału średniowiecznego — 
więcej szerokiej melodji i harmonicznych ef» 
któw, niż ruchu tak ważnego w, kontrapunkcie 
więcej tak zwanego peit Chani, niż figur, imita 
jących się wzajemnie, có jest właśnie główną 
podstawą muzyki Bacha. Podobnie ma się rzecz 
i z wpływem Wagnera. Mówi się dziś i przy- 
pisuje cokolwiek za wiele temu wpływowi. 
Wagner, był to genjnsz, który śmiało posunął 
sztukę (dramatyczną muzykę notobene) naprzód, 
niepodobna go jednakże znowu robić moralnym 
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de zarządu wiedeńskiego magazynu 


„AU LOUVRE” wb Lwowie, plac Kapitalny 3. 
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i sanki, jako też kapy na łóżka i stoły. Wielki wybór prawdziwych dywanów 
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P. T. wojskowym, państwowymi prywataym urzędnikom, eraz pp. właści- 


„ułatwiamy zakupno zaprowadzając spłaty częściowe. Cennniki gratis i franco. 


tanich cenach. 


wełniane, kołdry, koeyki do podróży, dery na konie 


cielom dóbr, duchownym i pauezycielem 


perskieb i amyrneńskich pe zadziwiające 


na raty. 
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Giełda wszakże wątpiła w stałość powodze-: | w Rhodesii. Gdy więc dojdzie do skutku proje- 


nia i swym uporem prsyczyniła się do krachu. 
Tymczasem powstało kilka kopalń nowych, a 
przedewszystkiem sławny Randt, albo raczej 
Witwatersrand. Zbadane przez sławnych 
inżynierów, dr. Schmeissera (wysłannika 
Niemiec) i Hamiltona Smitha (wysłannika 
Rotszylda), okazały się one bogatą kopalnią. 
W roku 1892 obaj inżynierowie orzekli, że 
można liczyć na plon trzystu pięćdziesięciu miljo- 
nów, czyli o sto dwadzieścia miljonów więcej, 
aniżeli dały kopalnie kalifornijskie. Pan 
Reutner w swojem sprawozdaniu zeszłorocznom 
orzekł, że ilość złota, którą można wydobyć z 
Randtu, dojdzie do czterystu pięćdziesięciu miljo- 
nów funtów szterlingów, a Hamilton Smith 
przyznał, że liczby jego mogą być za niskie. 
Cóż więc dziwnego, że akcje doznały zwyżki 
na kilka set procent! Ale w roku 1894 osta- 
tecznie nkonstytuowała się tak zwana Rho- 
desia, czyli nowe zabory afrykańskie, doko- 
nane przez kampanję Cecil Rhodes'a pod 
sztandarem  wielkobrytyjskim. Nie ulega zaś 
wątpliwości, że zarówno Maszona land, jak i 
Matabele land obfitują w złoto. W dystrykcie 
Manica, oraz bardziej na zachód, znaleziono 
nawet ślady poszukiwań, które robiono tam w 
starożytności. 

Cecil Rhodes wprowadził tam zupełnie nowe 
prawodawstwo kopalniane. Każdy z przybyszów, 
jeśli tylko osobiście zjawia się na miejscu, otrzy- 
muje dziesięć udziałków (claims), z których ka- 
żdy ma 150 stóp na 60. Opłata wynosi zale- 
dwie 18 koron, ale prospektor musi w przeciągu 
sześcin miesięcy dokonać robót eksploracyjnych 
przynajmniej na 30 stóp głębokości. Póki pro 
spektor pracuja sam (tj. na swój rachunek), za- 
biera on owooe swej pracy całkowicie dla sie- 
bie. Z chwilą zaś, gdy przechodzi do załeżenia 
stowarzyszenia akcyjnego. 50'/, dochodu idzie 
na rzecz kompanji, administrującej krajem. 
W praktyce kompanja zadowala się 30'/,. Udział- 
ków, o jakich wyżej była mowa, rozdano w Ma- 
szona-land około 40 tysięcy, -a w Matabele-land 
przeszło 50 tysięcy. Zapłacić 18 koron, to dro- 
bnostka, ale trseba mieć kapitał dla wielkich 
robót! By go otrzymać, prospektorzy albo sami, 
albo za pośrednictwem domów bankowych, two- 
rzą syndykaty i zakładają stowarzyszenia akcyj- 
ne, których przyszłość zależy po części od trafu. 

Już wyżej zaznaczyliśmy, że Randt, według 
oceny inżynierów, zawiera oonajmniej o 130 mi- 
ljonów funtów szterlingów więcej złota, niż wy- 
dobyto w Kalifornji. Jak dalece ilość złota afry- 
kańskiego wzrasta, dowodzą następujące liczby : 
Wartość wydobytego z Randt złota w 1887 rokn 
wynosiła zaledwie 125.000 funt. szterlingów, dzić 
zaś dochodzi do 7 miljonów wartości. Spodziewać 
się więc można, że w niedalekiej przyszłości 
Randt da przynajmniej od 15 do 20 miljonów 
funtów szterlingów, a cała Afryka sumę znacznie 
większą. Bez Afryki reszta świata produkuje 
złota na 18 do 20 miljonów fantów szterlingów 
(Ameryka od 6 do 9, Australja 6, Rosja od 4 
do 5); innemi słowy — kopalnie afrykańskie 
mogą przyczynić się do zdwojenia ilości 
wydobytego złota. W historji zak produkcji złota 
trzeba pamiętać, że do 1850 roku ilość jego, 
rok rocznie wydobyta, nie przewyższała dwóch 
miljanów; dopiero podczas t. zw. perjodu kali- 
furaijskiego, t. j. od 1850 do 1876 roku, roczna 
produkcja złota wynosiła 25 miljonów, by z wy- 
czerpaniem kopalń kalifornijskich zejść do war- 
tokci 18—20 miljonów funtów szterl. Jeżeli za- 
tem Randt dalej rozwijać się będzie, to dojdziemy 
wkrótce do 30 z górą miljonów, a jeśli Rhodesia 
nie zawiedzie, będziemy mieli produkcję złota 
na 50 miljonów rocznie. 

Kilka jeszcze liczb i faktów dla zaznaczenia 
rozmiarów pracy w nowych krajach. Randt za- 
tradnia 50.000 murzynów i 8000 białych. Ale, 
oprócz tych wielkich kopaiń, istnieje jeszcze w 
samym Transvaalu przeszło 200 małych przed- 
sięwzięć. Obecnie przybywają kopalnie Rhodesii, 
w której dziś zamieszkują nie całe dwa miljony 
na 524 tysiącach mil angielskich, nie licząc Be- 
chnana-landa itd. Jedyną przeszkodą do rozwoju 
jest brak dobrych środków komunikacyjnych. 
Istniejąca dziś linja drogi żelaznej która docho- 
dzi do Salisbury w Maskona-land, jest niezmier- 
nie kosztowną, bo przechodai przez przylądek i 
wszystkie ziemie południowe. Transport np. tło- 
czni kopalnianej wynosi dziś tysiące a tysiące 
koron. Dopiero gdy ukończoną zostanie droga 
tlama, idąca w kierunku wschodnim do portu- 
galskiej osady portowej Beira, rozpocznie się 
więcej ożywiony obrót. Gtwałtowny przytem 
wzrost miast, jak n. p. Johannesburg, Pretoria, 
który ma miejsce w Transvaalu, powtórzy się i 


nego akcrdu nądmiernego, lab każdej nony w 
niżsaym ukrytej głosie — bo nareszcie azu- 
kając newych dróg, o co zresztą każdemu 
kompozytorowi zawsze chodzi, czy to w tej, 


czy w owej formie, z dobrym lub złym rezal- 


tatem — zawsze się ostatecznie krok naprzód 
zrobi prędzej czy później. 

To, co w muzyce „Ślubów Jana Kazimierza“ 
najwięcej wydać się może moderne i oo zaranem 
na uznanie bardzo zasługuje, to jest władanie 
orkiestrą, w czem istotnie widać pilne wsłuehi- 
wanie się w efekta dobrych anuterów i je, 
o których wprawdzie trudno powiedzieć dokta- 
dnie, w jaki sposób były robione, ale które wi- 
doeznie dobry miały rezultat, skoro kompozytor 
umiał nadać orkiestrse ogólny koloryt bardzo 
ładny, przeważnie pełay niby dźwięk organów, 
i dużo interesujących, nieraz bardzo poetycznych 
efekjów, które utrzymują słachacaa w ciągłem 
skupieniu uwagi. 

Wymieniwszy najważniejsze ustępy, nie po- 
dobna pominąć innych, które chociaż nie stoją 


=== 


ktowana sieć dróg żelaznych, zawrze życie w 
warstatach zjednoczonego królestwa. 


Z caratu. 

Z Petersburga piszą: „Od kilku dni krąży 
tu z większą niż dawniej stanowczością pogłoska 
o bliskiem jakoby ustąpienin ministra spraw we- 
wnętrznych, Durnowa. Być może, że na urze- 
czywistnienie się tej pogłoski przyjdzie czekać 
jeszcze dość długo, położenia bowiem wewnętrz- 
nej polityki rosyjskiej waha się w dalszym cią- 
gu. Przed niedawnym jeszcze czasem zdawało 
się, że dążenia, skierowane ku nadaniu admini- 
stracji państwowej cokolwiek liberalniejszego kie- 
runku, uwieńczone będą korzystnym skutkiem. 
Durnowo zaś jest stanowczym przeciwnikiem 
tych dążeń. Najczęściej wymienianym kandy- 
datem liberalnego kierunku był obecny pomo- 
onik Durnowa, Goremykin, którego narzucono 
ministrowi spraw wewnęt:znych ; postawił bo- 
wiem przy obejmowaniu dzisiejszego swego urzę- 
du? za warunsk, że nie będzie krępowany w 
swem przeciwieństwie ku naczelnikom ziemskim, 
a w szczególności przeciwko ich kompetencji pra- 
wnej. Instytucja zaś ta z daleko sięgającą swą 
władzą jest ukochanem dziecięciam Darnowa, 
chociaż już poprzednik jego, hr. Tołstoj, powołał 
ją do życia. Ponieważ pomimo to łoremykin 
powołany został na pomocnika ministra spraw 
wewnętrznych, przeto słusznie upatrywano w tem 
powołaniu zwrot w zapatrywaniu na panujące w 
urzędzie naczelników ziemskich połączenie admi- 
nistracji za sprawiedliwością, stanowiące za pa- 
nowania cara Aleksandra III. niejako kamień 
węgielny wewnętrznej administracji państwo- 
wej. Durnowo poznał, że nominacja ta była 
skierowaną przeciwko niemu i*już przed kilku 
miesiącami mówiono o jego ustąpieniu. Nastą- 
pił jednak zwrot ku poprzedniej polityce. Choć- 
by nawet upadł Durnowo, którego stanowisko 
mianowicie wskutek bliskich jego stosunków ze 
złożonym za rozmaite nadużycia z urzędu mi- 
nistrem komunikac i, Kriwoszeinem, poważnie 
jest zachwiane i który trzyma się jedynie dzię- 
ki protekcji carowej matki, to jednak kwe- 
stją jest wielką, czy nastąpi zmiana syste- 
mu, choćby w skromnych tylko granicach" 
Sipiagin, przez pewien czas pomocnikł ministra 
sprawiedliwości, a obaenie przewodniczący ko- 
misji próśb, wzbrania się objąć spuścizny po 
Durnowie, na odnośne bowiem zapytanie posta- 
wił za warunek, aby eałą policję, nietylko żan- 
darmerję, odłączono od ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. Przy stanowisku tego ministerstwa 
w całej administracji wewnętrznej, warunek ten 
równa się odrzucenia. I wymieniany, jako kan- 
dydat, obecny jensrał-gubernator Królestwa Pol- 
skiego, hr. Szuwałow, nie okazuje najmniejszej 
chęci do objęcia ciernistego w obecnych wa- 
runkach urzędu ministra spraw wewnętrznyeb. 
Obsenie, wymieniają z całą stanowczością Ple- 
wego, długoletniego pomocnika ministra spraw 
wawnętrznych, a dzisiejszego sekretarza w ra- 
dzie państwa, jsko następcę Durnowa. Nemi- 
nacja jego oznaczałaby pozostanie na dawnych 
torach, chociaż, dzięki łagodniejszemu charakte- 
rowi Plewego, nastąpiłoby pewne  złagodnienie 
w praktyce administracyjnej. Zresztą wszystke 
znajduje się w okresie największej niepewności. 
Młody car nie zorjentował się jeszcze do- 
statacznis i obawia się każdej zmiany, któ- 
raby politykę wewnętrzną na inne popchnąć 
mogła tory. 


Echa powyborcze. 


Otrzymnjemy następujące pismo od posła 
do sejmu p. Albina Rayskiego, z prośbą o ogło- 
szenie: „Do szanownych wyborców ziemi sam- 
borskiej! 

Pismo hr. Tarnowskiego, umieszczone w Prze 
g'ądzie, a skreślające przebieg wyborów w Sam- 
borze, skierowane jest mniej lub więcej wyraźnie 
do mnie i wymaga koniecznie wyjaśnień. Qłdy- 
bym podczas wyborów obecnym był w Samborze, 
byłbym dał tam wyjaśnienia, dotyczące mego 
przeszłego w sejmie stanowiska i co do tego, 
jakie w razie otrzymania mandatu zająć zamie- 
rzam. Lecz w Samborze nie byłem wtedy, gdyż 
głosuję w okręgu przemyskim. Zaszczycony Wa- 
szem zaufaniem, i głosami Waszemi powołany 
do pracy sejmowej, mniemam, że najlepiej odpo- 
wiem Waszym zamiarem i życzeniom, i najle- 
piej się przysłużę krajowi, głosując i działając 
w sejmie tak, jak mi to sumienia i moje prze- 
konanie polityczne nakazują. 


go. Przy bardzo ładnie ilustrującej słowa muzyce 
melodramu, artysta deklamujący odnosi zwycię- 
stwo nad śpiewakiem, nadto zań mamy przeko- 
nanie, że Kordecki raz tylko występujący, a po- 
sługojący się tylko mówionem słowem na tle 
muzyki, wywarłby wrażenie jeszcze większe. 
Ostatecznie jednak, rzeczy te na całość nie wpły- 
wają tak, żeby miały zmniejszać wrażenie wiel- 
kie, wywołane wymienionemi powyłej najcelniej- 
szemi ustępami. 

Porównując w końcu „Śluby Jana Kazimie- 
rza“ z innemi utworami p. Sołtysa jak Pieśni 
ludowe, kantata dla „Sokoła”, koncert na forte- 
pian i kilka drobniejszych, należy przyznać, że 
twórczość jego weszła obecnie w fazę dojrzewa- 
nia i pozwala dziś zupełnie stanowczo twierdzić, 
ik następujące utwory jego będą coraz dosko- 
nalsze. Rzecz to bardzo prosta, gdyż ałońce na 
naszym muzycznym horyzoncie nie grzeje tak 


. ciepło, aby talenta miały się nadzwyczaj szybko 


' rozwijać. 


na równym stopniu, jednakże są piękne. Neji i 


tu śliczna arja sopranowa (zakończenie I. części 
chorał ostatni, charakterystyczny chór żołnierzy, 
unisono głosów męskich w pierwszej części, wre- 
szcie teatralna niaco ale chwytające publiczność 
solo i chór „Witaj, krzyż twym orężem". 
Naturalnym porządkiem rzeczy, przecho- 
dzimy do słabszych momentów kompozycji. Jest 
nim najprzód sam początek introdukcji, która 
w ogóle, grzeszy nieoo przydługiem szukaniem 
efektów wśród niższych regionów orkiestry. Na- 
stępnie, za nieco monotonny uważany chór „Jak 
szatany sgrają wściekłą* z powodu malodji, na 
dwóch powtarzających się tonach opartej. Błę 
dem kompozycji wydaje się nam też wprowa- 
dzenie śpiewającego i deklamując'go Kordeckie- 


mimo | 


Krem erjentalny biały, 


1 ał, cięlisto-różowy dla biondynok i cielisto-żół' awy dla szatynek zł. 1:20 
nadaje twarzy naturalną białość i delikatność, Twar2 dziubata i piegowsta 
zostanie calkiem odówieżoną i odmłodzoną, 


Muszą one brak tego dostatecznego 
ciepła zastępywać mozolną uprawą roli — pracą 
wytrwałą i nieraz dość długą. Twórca „Ślubów* 
przechodzi przez to, a że obecnie zagrzało go 
przyjęcie za strony publiczności, więc nieustając 
w pracy, która się stała już drugą naturą jego, 
stworzy niezawodnie nie jedno jeszcze dzieło 
poważne i piękne. 

Wracając raz jeszcze do punktu, z którego 
śmy wyszli, należy szczerze przyklasnąć p. Jó- 
zefowi Zalińskiemu, szczęśliwemu inicjatorowi 
dzieła, oraz „Lutni“, która pierwsza nowe orato- 
rjam wprowadziła na estradę. 


St. Niewiadomski. 


AE: 


DZIENNIK PÓLŚKI z dnia 17. Października 1898 r. 


Z rozwiązaniem sejmu przestała istnieć 
organizacja grup, klubów i stronnictw sejmowych. 
Nie podlega wątpliwości, że w nowym sejmie 
znów grupy i stronnictwa tworzyć się będą. Pra- 
wdopodobnie nastąpią jednak rosmaite zmiany 
w ich organizacji dotychczasowej, Wątpić nale- 
ży- czy się utworzy unja konserwatywna. 
Zdawałoby się, że nie potrzeba w sejmie budo- 
wać baszty św. Trójcy, że nie potrzeba tam 
hrabiów Henryków, gdzie nie ma Pankracych 
i Blaumanów. Sejmowe koło poselskie jest dosta- 
teczną ochroną przeciw wszelkim zapędom ra- 
dykalnym i socjalistycznym, skądkolwiekby one 
pochodziły. 

Niewiadomo dalej, jak się nkształtuje nowy 
klub lewicy, która wyszła uszczuplona z urny 
wyborczej. Posłowie włościańscy zachodnich okrę- 
gów wyborozych utworzą też niewątpliwie osobny 
klub ludowy, mogący liczyć około szesnastu 
członków. 

Pragnę rozpatrzeć się w nowej sytuacji, aby 
potem przystąpić do tej grupy, która najbardziej 
przekonaniom moim odpowie. Nie widzę też po- 
wodów, dla których nie miałbym przystąpić do 
nowo tworzącej się lewicy, jeśli się zgodzę na 
jej program. 

Był jaż pod tym względem precedens, bo 
5 p. Piotr Gross należał do lewicy, a był po- 
słem ziemi sambęrskiej. 

Jakkolwiek wypadnie moje postanowienie, 
w każdym razie po pierwszej sesji sejmowej za- 
proszę szanownych mych wyborców, żeby ze- 
chcieli się zebrać dla wysłuchania mego posel- 
skiego sprawozdania i przedstawię im powody 
mego postępowania. 

Od Waszej woli i uchwały zależeć wtedy 
będzie, ezy powierzony mi mandat i nadal za- 
trzymam, czy też złożę go w Wasze ręce. 

Michałowice 15. października 1895. 

si Albin Rayski. 


L4 
Ze świata. 
(Tysiąclecie węgierskie, a historja, — Jubileusz kolai że- 
łuznej. — Policja wiedeńska. — Suknia Marji Ludwiki) 


Przyszłoroczne uroczystości jubileuszowe roz- 
powszechnią niezawodnie opinję, 48 państwo ma- 
dziarskie istnieje od 1000 lat, a więc należy do 
najstarszych w Europie, i wzmocnią wśród ludno- 
ści madziarskiej wiarę w świetną przyszłość, 
opartą na tak poważnej przeszłości historycznej. 
W rzeczywistości jednak osiedlenie się Madzia- 
rów nad Cisą i Dunajem nie odbyło się 
odrazu. Wolno poscie, albo malarzowi, jak to 
uczynił Munkaczy na wielkim obrazie, który 
zdobić będzie salę posiedzeń we wspaniałym no- 
wym gmachu sejmowym, streścić dłuższą apokę 
w jednej wytycznej chwili. Okupacja Węgier nie 
odbyła się jednak nagle, ani w roku 896. Że 
właśnie rok ten bywa uważany za początek 
państwa madziarskiego, opiera się to na notatce 
latopisów Fuldy, tudzież na fakcie, że w tym 
roku cesarz niemiecki Arnulf, wróciwszy z Włoch, 
obronę Panonji powierzył księciu Bracławowi. 
Ale już w roku 838 Madziarzy, jako sprzymie- 
rzeńcy Bułgarów przeciwko Grekom, zjawiają 
się nad dolnym Dunajem. W roku 862, według 
kroniki arcybiskupa Hincmara z Rheims, pusto- 
szą wschodnie okolice cesarstwa, w roku 892 od 
dsiał Madziarów („Ugrów*) walczy po stronie 
niemieckiej, w roku 893 Madziarzy pod do- 
wództwem Lewenty, syna Arpada, występują, 
jako sprzymierzeńcy wschodnio-rzymskiego cesa 
rza Leona przeciwko Bułgarom. 

Na odwrót jeszcze w roku 901, cesarz nie- 
miecki zawiera sojusz z Morawianami przeciwko 
Madziarom, i jeszcze w roku 905 okupacja ca- 
łych dzisiejszych Węgier przez Madziarów nie 
była dokonana. Słowem, osiedlanie się Madziarów 
w ich dzisiejszem państwie trwało bardzo długo, 
zanim się stało faktem, a rzekome szczegóły o 
tej najdawniejszej epoce, spisane dopiero za rzą- 
dów króla Władysława IV. około roku 1280 
w Gesta Ungarorum bezimiennego „notarjusza 
Beli”, nie są niczem innem, jak jednym z licznych 
romansów przedhistorycznych. Oparta na doku- 
mentach historja królestwa węgierskiego zaczyna 
się od św. Szczepana, mianowicie od jego koro- 
nacji koroną, przysłaną przez papieża Sylwestra 
I. w r. 1000. 

Według podania, wojsko madziarskie wiel- 
kiego księcia Arpada składało się z siedmiu 
hufców. Dlatego siedm pomników jubileuszowych 
stanie na krańcach kraju ito kosztem 350 000 zł. 
(gdy pierwotnie wyznaczono 140.000 złr ), ponia- 
waż użyty będzie na ten cel najtrwalszy kamień 


* 


70 lat ubiegło w dniu 27. z. m. od chwili, 
gdy pierwsi pasażerowie kolejowi odbyli podróż 
pomiędzy Stocktou i Darlington (Anglja) w dniu 
27. września 1825 r., z szybkością 15 mil ang. 
(22 86 km.) na godzinę. Dzik mała gałęż Stock- 
ton-Darlington stanowi część linji Eastern Rail- 
way, posiadającej 1.500 lokomotyw i 90.000 wa- 
gonów. Koleje w Angli uczyniły szybkie postę- 
RA już w r. 1829 zbudowano tam linję pomię 

zy Liverpolem a Manchesterem. Obecnie sieb 
kolejowa na całym Świecia obejmuje 671.170 
km., to jest równa się 16*/, razowemu obwodowi 
ziemi przy równiku i średnią odległość księżyca 
od ziemi przewyższa o 300.000 km. Przeszło po 
łowa długości ogólnej linij kolejowych — bo 
360 415 km. rzypada na Amerykę, która 
liczy o 122.000 km. szyn więcej, niż Europa, 
obdarzona siecią kolejową dłngości 238550 km. 
W Azji koleje rosciągają się na przestrzeni 
38.788 km.; cyfra ta zwiększy się znacsnie w ro- 
ku przyszłym, po ukończeniu linji syberyjskiej. 
Afryka ma 12394 km. szyn, zaś Australja sto- 
sunkowo do swojego zaludnienia najgęściej po- 
kryta jest ich siecią, albowiem liczy 21,030 km. 
kolei żelaznych. Na każde 10.000 mieszkańców 
w Australji przypada 506 km, a w Europie 
65 km, na każdą milę kwadratową przestrzeni 
w Australji (78, w Enropie 2'4 km. kolei že- 
laznych. 


%* 


Z Wiednia piszą : Policja tntejsza od czasu, 
gdy została zaopatrzoną w praskie hełmy („pi- 
kelhauby*), grzeszy zbytnią energją na niewła- 
kciwem miejscu. Świeżo jeden z tych strażników 
wywołał zajście, które, gdyby się wydarzyło się 
w Carogrodzie, albo Teheranie, pociągnęłoby za 
sobą dyplomatyczne zawikłania i dosadne pro- 
testacje rządu angielskiego, zawsze pochopnego 
do głośnej obrony obywateli angielskich, bawią- 
cych za granicą. <A 


NLAGNOLINA 


jedyny środek odświeżający płeć: skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem ikagnoliny staje się miękką i delikstną, Magnoltna usuwa 
ozorwoność nosa l Wegry» Cena tego znakomitago środka 1 sł. 50 ct. 


Przed kilku dniami stangret ambasady an- 
gielskiejj Plummer, z żoną i kupcem o sławnem 
nazwisku Miltona Kockego, w jednej z restaura- 
cyj Wenecji parterowej wychylił kilka butelek 
wina i poczęstował także kapelę cygańską. Przy 
płaceniu, wywiązał się spór z kelnerem (o co 
w tutejszej Wenecji, gdzie strasznie zdzierają, 
nie trudno). Zawołany strażnik, zamiast zanoto- 
wać nazwiska gości, niepomny angielskiej mogna 
charta, ani austrjackich ustaw zasadniczych, za- 
czął od tego, żu gości angielskich przyareszto- 
wał. W drodze do komisarjatu, p. Plummer sta- 
rał się przekonać zbyt gorącego strażnika, że 
nie wolno mu aresztować wolnego obywatela an- 
gielskiego, należącego do personalu ambasady. 
Strażnik odpowiedział na to, chwytając Auglika 
za piersi i potrząsając nim silnie. Nieprzywykły 
do takiego traktowania szanowny Plummer, bro 
nił się lsską, strażnik dobył pałasza i ciężko 
zranił Anglika. Potem odstawiono Anglików do 
komisarjatu, skąd za interwencją adwokata am 
basady ang. zostali uwolnieni za kaucją. P. Mon- 
son kazał sobie zdać raport z tego zajścia i ze 
względu na serdeczne stosunki między Anglją a 
monarchją habsburgską, zapewne nie zażąda 
paszportu. Może jadnak ten wypadeczek pobudzi 
dyrekcję policji do zalecenia swym strażnikom 
trochę więcej oględności. 

tej właśnie mierze tutejsza policja bar- 
dzo często zdradza brak taktu. Także w iunych 
stolicach, np. w Paryżu, pilnie czuwają nad cu- 
dzoziemcami, ale czynią to w sposob delikatny, 
za pomocą „detektywów“, którzy bez hałasu kon- 
statują identyczność osoby, zanim nastąpi inter- 
wencja policji w mundurze. W Wiedniu zdarzy- 
ło się przed kilku laty, że pewien b. minister 
węgierski, który tutaj w jednej z pierwszych 
restauracyj zapraszał na kolacyjki znaną prima- 
donrę, nagle został przyaresztowany przez poli- 
cję, która była przekonaną, że to nie jest mini- 
ster X., lecz ktoś, który sobie przywłaszczył 
jego nazwisko! A jednak tak łatwo było znaleść 
kogoś w Wiedniu, albo choć sprowadzić kogoś 
z Pesztu, któryby stwierdził identyczność ministra 
X, a nie być zmuszonym przepraszać ekscelencję 
dopiero w dyrekcji policji za niczem nieuzasa 
dnione przytrzymanie ! 

* 


Suknia Marji Ladwiki, którą cesarzowa miała 
w dniu swego ślubu z Napoleonem, została wy- 
stawiona na sprzedaż publiczną w Rzymie. Zrobio- 
na z białego tiulu, haftowanego w kwiaty, ma 
być arcydziełem swego rodzaju. Suknia ta ma 
swoją historję. Marja-Ladwika ofiarowała ją je- 
dnej ze swych dam honorowych, Teresie Cau 
gieri, która złożyła ją w ofierze kościołowi Naj- 
świętszej Panny w Castuelguolfo. Suknia cesa- 
rzowej służyła jako nakrycie głównego ołtarza. 
Parafja Castuelgnelfo przez długi czas odrzucała 
najświetniejsze propozycje, nie chcąc tej szaty 
zbywać, lecz w r. 1888 potrzebując konieeznie 
pieniędzy na naprawę kościoła, sprzedała ją pe- 
wnej rzymskiej hrabinie, która obeenie wystawia 
ją na licytację. Podobno: organizatorowia wysta- 
wy bistorycznej, projektowanej w roku przy- 
szłym we Wiedniu, zamierzają kupić ten cenny 
zabytek. 
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Djarjusz lwowski. 

Czwartek 17. października. 

O godz. 4 popołudniu walne zgromadzenie Tow. 
pomocy naukowej w kancelarji dyrekcji V. gimnazjum 
we Lwowie. 

O godz. 6 wieczorem posiedzenie 
skiej. 

O godz. 7 wieczorem w Czytelni 
odczyt ks. prałata Gnatowskiego. 

Teatr hr. Skarbka: „Pan Bigelhofer*. Początek 
o godzinie 7. wieczorem. 


rady miej- 


katolickiej 


Wiadomości osobiste. Hr. Stanisław Badeni 
wyjechał do Berlina. 


Slub. Onegdaj w południe odbył się ślub wiel- 
ce znanej na poln pracy literackiej panny Józefy 
Szczęsnej Cybulskiej g lekarzem i właśc. dóbr 
w Królestwie Polskiem, p. dr. Ludwikiem Bąko- 
wskim, Związek ten pobłogosławił ks. kan dr. 
Kopycińaki, w asysteucji licznego kleru tutejszej ka- 
tedry. Po uroczystości kościelnej, grono krewnych i 
gości weselnych podejmowała mstka panny młodej 
w salach hotelu Imperial. 

t Kamilla Poh, właścicielka i kierowniczka Za- 
kładn wychowaweze-naukowego zmarła nagle dnia 
wczorajszego o godzinie 11. przed południem skutkiem 
udaru mózgu. 

Wiadomość o jej zgonie wywoła w szerokich ko 
łach nietylko naszego miasta żal szczery. Z pośród 
dzisiejszych przodowniczek naszych kobiet, niewiele 
zaprawdę mogłoby się pochlubióć tak powszechną, jak 
śp. Kamila Poh, czcią i sympatją. Bo też zasługi- 
wala na nie enotami duszy, zaletami umysłu, ofiar- 
nem oddaniem się pracy wychowawczej, dobrocią i 
wiehością, która w samem tylko pełaieniu dobrych 
uczynków, szuka dla siebie nagrody. 

Ur. w r. 1838 w Potnrzycy, córka urzędnika 
sądowego, Niemca, wychowywała się w domu swych 
dziadków Kajetana i Tekli (z Mitraszewskich) Choło- 
deckich, gdzie też wszczepiono w młodą Kamilę trzy 
główne hasła całege jej życia: miłość Boga, ojczyzny 
i bliźnich. 

Ulubiona uczenica Feliejj z Wasilewskich Bo- 
berskiej, wyszedłszy w 16 r. życia z pensjonatu, po- 
Święciła się zawodowi nauezycielki prywatnej, spra- 
wując te obowiązki kolejny u pp. Śmiałowskich, 
Seńkowskich, Olgi Koziebrodzkiej i Krzysztofowiczów. 

Gdy Wasilewska w r. 1884 skutkiem stosunków 
famillinych, ujrzała się zmuszoną opuścić swój pen- 
sjonat, objęła go p. Poh i przyznać trzeba, że nikt 
godniej nie byłby potrańł dalej kultywować wycho- 
wania kobiet w duchu prawdziwie kobiecym i polskim. 
Usui umiał też oceoić jej pracę i tendencję tej 
pracy; ze skromnych początków wywiódłszy się, pen- 
sjonat szybko wzrastał, tak, iż w ostatnich latach 
uczęszczało do niego przeciętnie 100 uczenic w roku. 

Śp. Kamila Poh miała przedziwny dar zjedny- 
wania sobie serduszek dziewczęcych i kierowania 
niemi. To też z zakładu jej wychodziły w świat pa 
nienki nietylko z zasebem potrzebnych wiadomości, 
lecz także z wiarą w sercu, z gorącą miłością wszy- 
stkiego, co dobre i szlachetne. Šama gorącą będąc 
patrjotką, — (co nawet w r. 1868, przypłaciła 


J. IMANATOWICZ, 
Lwów, sklepy własne ulica Kopernika l. 8, ulica Halicka | 1) 
Kraków, Sukiennice 1. 20. — Czerniowce, Rynek 1. 3. 
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dłuższem więzieniem śledczem) — wpajała w si 
uczenice cześć dla ideałów narodowych i niezłom 
miłość ojczyzny. i 

W ruchu kobiecym brała żywy udział. Uezest 
czyła w pracach wszystkich towarzystw niewi 
ścich naszego miasta, szczególniejszą zaś jej życ 
wością cieszyło się Stowarzyszenie nauczycielek, z 
czające ją do swych założycieli i najgorliwszych or 
downików. Niemniej gorliwie popierała liczne stow 
rzyszenia dobroczynne, sama będąc szezodrą w a 
sunku do swych zasobów filantropką. | 

Zawsze pogodna, łagodna, cicha, niezmordo wat 
opiekunka dzi:twy, wyborna mistrzyni, przeszła prsi 
życie pracą dla dobra drugich, choć sama nie duf 
dobrego zaznała. 

To też Śmierć jej bolesnym jest ciosem dla tyd 
wszystkich, którzy mieli sposobność poznać ją, ji 
zasady i jej dzieła. 

Cześć jej pamięci. R. i. p. 
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Pogrzeb odbędzie się jutro d. 18. bm. o | dzi 


dzinie $ popołudniu, z domu żałoby przy ul. Pa“ 


skiej l. 5, 


Za duszę śp. Tadeusza Kościuszki odbyło si 
wczoraj w kuściele archikatedralnym żałobne nabożeć 
atwo, urządzone staraniem komitetu obywatelskiej 
Mszę Św. odprawił ks. Chęciński w syste 
dwóch innych duchownych. Przed ołtarzem, wśr 
lasku drzew cieplarnianych, ustawiony był katafal 
rzęsiście oświetlony, a przybrany lancami i kosa 
na krzyż złożonemi. U stóp katafalku stał biust Ní 
czelnika, otoczony kwieciem. W czasie mszy śpił 
wało na chórze „Echo*, po mazy zaś, wypełniająoł 
kościół publiczność odśpiewala pieśń błagalną „Boš 
coś Polskę“. 

Kalendarz. Czwartek (17.): Lucyny. — Wachół 
słońca o godzinie 6. minut 28, zachód o godzini 
5. minut 0. i 
~ Kalend. myśliwski. Wolno polować ul 
jelenie, kozły (rogacze), zające, przepiórki i dzikie gí 
łębie, dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy 
ptactwo wedne i błotne w ogólności. 

Mianowania. W miejskim urzędzie techniczaym 
zamianowani zostali: Teofil Dżułyński inżynierem 
Maciej de Schwarzenberg Czerny i Michał Łużeck 
adjunktami techn., Edward  Tołoczko  asystenteń 
technicznym, 

Do gimnazjum połskiego w Cieszynie, zapi 
sało się 96 uczniów z 50 gmin szląskich. Z Galiej 
pochodzi tylko 4. Według zawodów, jest synów wić 
śniaków szląskich 58, rzemieślników 13, górników $ 
robotników fabrycznych 3, mieszczan $, dzieci rods! 
ców innych zajęć 15. 


Nowe czytelnie ludowe. Wydział lwowskiegi 
towarzystwa oświaty ludowej założył nowe czytelni? 
w następujących miejscowościach: 1. W Woli Żółte 
nieckiej (w powiesie żółkiewskim) pod zarządem p 
Władysława Lewickiego, włościanina, dziełek 43; 
2. w Sułkowszczyźnie (w powiecie mościskim) pod 
zarządem panny Walerji Kaiserównej, nauczycieli, 
działek 78; 3. w Rożance (w powiecie kamioneckim! 
pod zarządem p Pawła Barzyka, nauczyciela, dzie 
łek 81; 4 w Witkowie Nowym (w dowiacie kamio 
neckim) pod zarządem p. Władysława Lewickiego 
dyrektora krajowego warsztatu szewskiego naukowegę 
książek 152; 5. w Starym Sączu pod zarządem p. 
Adolfa Przybyiskiego, zastępcy kuratora krajowego 
warsztatu szewskiego nankowegoe, książek 102; 
6. w Ławrykowie (w powiecie rawskim) pod zarzą: 
dem p. Antoniego Hawlickiego, dyrektora sskoły/ 
dziełek 111; 7. w Sidorewie (w powiecie hualatyń 
skim) pod zarządm Sióstr Służebniczek, dziełek 93; 
8. Brzezdowcach (w powiecie bobreckim) pod zarzą: 
dem p. Marjana Solskiego, nauczyciela, dziełek 88; 
9. w Turce (pod Chyrowem) pod zarządem p. Karola 
Mielnika, nauczyciela, dziełek 85; 10. w Radymnie 
(w powiecie jarorsławskim) pod zarządem p. Alberta 
Wegnera, instruktora warstatu powrośniczego, ksi 
żek 107; 11. w Uhnowie (w powiecie rawskim 
pod zarządem Siostry Marji Fraaciszki,  Felicjanki, 
dziełek 110; 12. w Pikułowicach (w powiecie lwo- 
wskim) pod zarządem p. A Halnry, nauczyciela, 
dziełek 105; 13. w Majdowie (pod Kolbuszowa) poć 
zarządem p. Wojciecha Bobaka, dyrektora szkoły, 
dziełek 116; 14. w Nałużu (w powiecie trembowel: 
skim) pod zarządem p. Michała Jasińskiego, nauczy” 
ciela, dziełek 88. Z dawniej założonych ozytelń po” 
większono kibljoteczki: w Głuchowie, Ludwikówoe, 
Bieńkowej Wiszni, Dolinianach, Rawie Ruskiej, To- 
maszowcach, Kobylance, Dobretworze, Tyniewieach, 
Berbekach, Derzawie, Bogószy, Bednarówce, Sosoló* 
wos, Maksymowicach i Rozborzu Okrągłym. 

Temperatura, Barometr stei w mierze. 

rednia temperatura w tym czasie była 4- 9'3*04 
najwyższa -|- 11'290., najniższa -|- 80 C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnieznej: Wiatr będzie zmienny poł.-zachodni 0 
średniej prędkości 3 msek.; średnia temperatura 
około -<+- 12 0°C., niebo będzie prawie czyste, A 
względna wilgotność powietrza około 75 procent. 
Opad, chwilami deszcz. | 

Zabójstwo. Onegdaj toczyła się przed trybu- 
nałem sędziów przysięgłych rozprawa karna przeciw 
Janowi Żerebeckiemu, parobkowi miejskiemu, oskar” 
żonemu o zabójstwo. Żerebecki, rodem z Łoziny, 
liczący lat dwadzieścia, wracał wraz kilkoma innymi 
parobkami z roboty w Żorniskach. W drodze wsią” 
pili wszyscy do karczmy i wracając w podoshoco: 
nym stanie do domu, rozpoczęli sprzeczkę, podczas 
której Żerebecki obił parobka Jana Borysa. Jał 
niedaleko Łoziny, rozpoczęli bijatykę dwaj parobey, 
Jurko i Hryń Czerwiuki, a Jan Żerebecki wmięszał 
się do tej bójki, idąc,w pomoc swemu przyjacielowi 
Htyniowi. Podczas bójki szamotali się zapaśnicy 
tak namiętnie, że wpadli do rowu. Żerebeski wy: 
dobył się z rowu i chwyciwszy kosę, uderzył drąż” 
kiem Jurka Czerwiuka tak silnie w głowę, żć 
ten padł bezprzytomny. Drugiego dnia edwieziona 
Jurka Czerwiuka do Gzpitala powszechnego wə Lwo' 
wie, gdzie tego samego dnia zmarł Obdukeja 
wykazała złamanie kości czaszkowej. Po przepro: 
wadzonej rozprawie przysięgli zaprzeczyli dwa pier- 
wsze pytania w kierunku rozmyślnego zabójstwa í 
potwierdzili pytanie trzesie w kierunku występku. 
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ścisłego aresztu. 

Cholera. Stan cholery w kraju w dniu 15 
października 1895 roku przedstawia się w sposób 
następujący : 

W powiecie czortkowskim w Skorodyńcach, za” 
chorowały trzy osoby, umarły dwie osoby, pozostaje 
w leczeniu jedna osoba. 

W powiecie husiatyńskin w Chorostkowie za 
erowała jedna osba, umarła jedna. 

W powiecie kamioneckim, w Radziechowie po* 
zostaje jedna osoba. 

W powiecie sokalskim, w Byszowie, pozostały 
trzy osoby, wyzdrowiała jedna osoba, umaała jedna 
osoba, pozostaje w leczeniu jedne ossba. 
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pw W powiecie tarnopolskim w Buoniowie zachoro- 

, wała 1, umarła 1; w Tarnopolu pozostała 1, zacho 
|. Uere | rowało 0, pozostaje Ja w Zagrobeli zachorowały 2 
stw niewij Mmarła 1, pozostaje l ; , . 
á jej życ W powiecie trembowelskim w Janowie pozostaje 
oielek, z 1; w Małowie zachorowały 2, pozostaje 2; w „Ruz- 
iwszych on dwianach pozostała 1, zachorowała 1, pozostają 2; 
Ar” w Strustwie pozostały 2, p jj 1, pozostają 
odra w sił 8; w Warwaryńcach pozostają 2. Razem pozostało 


z dni poprzednich 11 chorych, zachorowało 17, wy- 


, xdrowiała 1, umarło 6, pozostaje w leczeni 31. 
amor dowy © Eksplozja kotła. Onegdaj eksplodował w Spezzi 
Kępa kocioł na pokładzie statku transportowego. Czterech 


na nie duil palaczy poniosło śmierć na miejscu, jeden ciężko ranny. 


Polowanłe. W dniach 7, 8, 9 i 10 bm. odbyło 


made tyg się w Olejowie (p. złoczowski) w dobrach hr. Wo: 


uć dziekich polowanie, na którem w siedm strzelb ubito: 
1 rogacza, 25 zajęcy, 84 słonek i 52 lisy! Strzałów 

. bm. o g Paito 554. Rezultat zaiste rzadki ! y- 

P Noc pomiędzy wilkami. Na Bukowinie je- 


zy ul. P al”. den z ga'owych grecko-orjentalnego funduszu reli- 


gijnego szedł późnym wieczorem przy blasku księ- 
życa przez las w rewirze Franzthal, kiedy nagle 
ujrzał przed sobą cztery wilki. Nie tracąc odwagi, 
strzelił do nich dwukrotnie. Po pierwszym strzale 
bostje poczęły uciekać, gdy jednak drugi strzał ranił 
jednego pozostały trzy wilki zawróciły i rznciły się 
na strzelca. Ten miał jeszcze tyle czasu, aby wy- 
drapać się na gałęź poblizkiego drzewa. Wilki oto- 
czyły drzewo i zajadle skakały ku górze, aby dosię- 
gnąć ofiarę, co im się jednak nie powiodło. Pozo- 
stały jednakowoż na straży przez całą noe i dopiero 
ze świtem zniknęły w gąszczu lasu. Głaiowy, pełen 
trwogi, zaunął się na ziemię i pospiesznie wrócił do 
domu. Lecz tu dopiero okazały się fatalne uastęp- 
stwa przestrachu: nieszczęśliwy posiwiał zupełnie i 
stracił mowę, której dotyczas nie odzyskał. 

Wilki w lasach Franzthalu rozmnożyły się i 
czynią dotkliwe szkody w okolicy. W Mibnezenach, 
w lesie, rozdarły przed kilku dniami młodą łanię; 
gospodarzom W okolicy porywają owce, zakrądając się 
aż do budynków gospodarskich. 

Emigracja galicyjska. Liczba emigrantów z Ga- 
licji, przybyłych w tym roku de Parany, doszła już 
według wykazów statystycznych, przoz rząd brazylij- 
ski prowadzonych, do cyfry 2551 głów. 

Wykłady akademickie dla koblet rozpoczęły 
się onegdaj we Viedniu, w starym ratuszu. Salę 
aaczelnie zapełniły słuchaczki. ramienia minister- 
stwa oświst, jawił się szef sakoyjny Pidoll. Po 
odźpiewaniu psalmu wygłosił radca dworu Hartel 
mowę inauguracyjną, w której podniósł znaczenie i 
cel akademickich wykładów dla kobiet. Nie chodzi 
tu weale oto, by panie przygotować do dowcipnych 
i pokostem naukowym powleczonych rozmówek w aa- 
lonie, 160%, by kobietom podać należytą akademicką 
wiedzą  wykaztałconie. Mowca sądzi, że rząd zorga- 
nizuje ostatecznie studja dia kobiet. Przemawiał je- 
szega Br. Berger, pocsem odśpiewaniem pieśni 
zakońózył» Się ta mięswykła uroczystość. 

Uniwersytet warszawski. 2 ogłoszonego świeżo 
sprawozdania za rok 1894/5 dowiadujemy się, że 
grono nauczycielskie uniwersytetu warszawskiego 
akładało się z 72 osób. Studentów uczęszczało na 
wykłady 893, wolnych słachaczów 103, a w tej licz- 
bie 93 farmaceutów. Podział studentów na wydziały 
był następujący : na wydziale historyczno filologicznym 
27, fisyczno-matematycznym 40, mauk przyrodniczych 
81, na prawnym 310, na lekarskim 454. Według 
wyznania było: prawosławnych 167, ormjano-grego- 
rjan 4, Katolików 474, ewangelików 32 i żydów 
190. W roku sprawozdawczym trzy osoby po obronie 
rozpraw otrzymały wyższe stopnie naukowe, a mia- 
nowicie magister zoologji Buczyński stopień doktora 
zoologii; lekarze Sadowski i Charczenko stopnie do- 
ktorów medycyny. W roku akademickim 1894/5 na- 
stępujący studenci otrcymali uagrody ga prace pi- 
amienne DA zadane tematy: na wydziale prawnym: 
Piotr Poletajew i Wacław Kamiński medale srebrne ; 
na wydziale fizyczno- matematycznym : Aleksander 
Aurgolesow medal złoty; Dymitr Siniczyn medal sre- 
brny i Zygmunt Kotarski wzmiankę zaszezytuą; na 
wydziale prawnym: Aleksander Kronenblech medal 
srobrny; 23 wydziale medycznym: Włodęimierz Po- 
piel i Efroim London medale złote. 

Muzyka przeciw łysiaom. Pewien statystyk 
angielski „że najlepszym środkiem przeciw 
wypadaniu włosów jest" — muzyka, Twierdzenie to 
opiera 2% Swych spostrzeżeniach, a mianowicie, że 
mogycy nietylko w rozkwicie sweich talentów cieszą 
się piękna ozdobą bujnych włosów, ale i w późnej 
e stagości 56 Wtm'zaledwie jeden jest łysy — gdy 
a + 9-8*0 tymuszasóm Pomiędzy jitgraćemi na etu ledwie jade-- 
, " nasep poszczycić się moka jaką taka osupryną. Skoro 
tak, to jest to jedan dowód więcej, ażeby się poświę- 
cać musyo®, Bdyś, jm Kto piękniej gra, bomu tem 
piękniejsze TOZRĄ włosy, © 

` getna rocznica pozbloru Polski W sprawie 
obchodu setnej rocznicy rozbioru Polski, przypada- 
jacoj w dniu %%, b, m. odbyło się wozoraj w sali 
kasyno miejskiego posiedsenie obszernego komitetu 
obywatelskiego przy ndziale bardzo licznych obywateli, 
reprezentujących wszystkie sfery naszego miasta. 
Uchwalono dzień ten obchodzić z należytą powagą 
i skupieniem. Miasto ma byćżW dnia obchodu świą- 
tecznie PrZYStrojone, Przedpsłudniem odbędą się na- 
podoshoco” bożeńst wa żałobne za dnsza wszystkich obrońców 
ę, podczas wolności i niepodległości Polski w kościele archika- 
orysa. Już tedralnym. B TÓWnycześnie w Synagodze. 
aj parobey; W 0za8ie nabożeństw wszystkie sklepy będą po- 
ri wmięszał zamykane, 3 W warsztatach zostanie na ten czas za- 
rzyjaoiełowi włeszoną robota, Więczerem odbędzie się w sali ratu- 
zapaśnicy Szowej uroczysty obchód, poświęcony rozpamiętywaniu 
rebeski wy” smutnej roznicy. Przęmawiać będzie p. Romano 
lerzył drąży wiez, Odczyt wygłosi prf. Majerski, „Echo“ 
głowę, żóodśpiewa Pisni narodowe, a znany deklamator p. 
edwieziona JanikoW3S%! Wypowie piękny wiersz p. Stro- 
jo we Lwo n era, napisany na tę rocznicę. 
Obdnkoja Podobne obchody odbędą się równocześnie w lo- 
Po przepro: Kalach rozmaitych tutejszych towariystw. 
i dwa pier- Komitet rozeszle też do całego kraju odezwę, 
zabójstwa i podpisaną PrZ% 8Yono  wybjtniejszych mężów, a za- 
| występku. chęcającą ETA) do obchodzenia w sposób równie pod- 
ę6 miesięcy niosły i poważny rocznicy rozbioru w dniu 24. bm. 
sb Do RappeTSWYlU wysłano dziś na uroczystość 
w dnia 15 złożenia SeTCA Tadeusza Kościuszki w mu: 
w sposób zeam narodowem liczne telegramy. Między innemi 
wysłał komitet obywutelski następującą de- 
cach, - poszę : : 
i p i ° Duchem l eercem łączymy się z rodakami, 
uczestniczącym! W podaiosłym obchodzie złożenia 
tkowie za: Serca ukochanego Naczelnika w świątyni pamiątek 
narodowych w Popperswylu. 
Stow. ręgodziełmików iwowskich „Gwiazda“ tele- 
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maiła jedna łączy się duchem w dniu uroczystości przeniesienia ` 


skarbnicy miłości O; wyzny i ladu polskiego — 
(serca TadenEza Kośoiuszki — do narodowej świątyni 
pamiątek * Z 
Miasto - 
Na uroczystość! 
Tady miejskiej P- 


Lwów — jak wiadomo — reprezentuje 
w Repperswytu delegat lwowskiej 
Józef Kajetau Janowski. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 17. Października 1895 r. 


Pogrzeb ś. p. Franciszka Kuschóće odbył się 
onegdaj o godzinie 10. rano z dworca (na Podzam- 
ezu) na cmentarz- łyczakowski. Liczne grono kre- 
wnych i znajomych towarzyszyło zwłokom w ostatniej 
tej podróży. Trumnę złożono w grobowen rodzinnym. 

Skutkiem nieostrożności najechał onegdaj wło- 
ścianin Stefan Staszyna z Żórawki na ul. Kościelnej 
pa 12 letnią dziewczynkę, córkę Ozjasza Brandinera, 
potrącił ją dyszlem wozu, a koło wozu omal nie 
zmiażdżyło jej głowy. 


Stypandjum Towarzystwa wzaj. pom. oficjali- 
stów prywatnych z fundacji imienia Antoniego Ro- 
gala Zawadzkiego o rocznych 80 zł. jest do nadania, 
począwszy od roku szkolnego 1895/6. O stypendjnm 
to ubiegać się mogą uczniowie szkół publicznych, 
synowie oficjalistów prywatnych, wnosząc najpóźniej 
do dnia 15. listopada br. podania do wydziału kra- 
jowego we Lwowie za pośrednictwem dyrekcji zakła- 
dów, do których na naukę uczęszczają. 


Są a: 7 ppanc PRE BOREM 


Żgromadzenie producentów nafty. 

Na zaproszenie pp: Augusta Gorayskie- 
go i Stanisława Szczepanowskiego, ze- 
brało się wczoraj rano w hotelu Georga około 
100 producentów ropy, w celu zaradzenia przesi- 
leniu naftowemu, jakie powstało wskutek nad- 
zwyczajnej biperprodukcji ropy w kopalniach 
drohobyckich. a przedewszystkiem w Schodnicy, 
gdzie jak wiadome, szyby „Jakób“ i „Emilja“, 
należące do banku anglo austrjackiego, dały w 
ostatnich kilksuastu tygodniach rexultaty, do- 
tychczas wprost nigdy u nas nie praktykowane. 
Wobec tego nadmiaru produkcji ropy  galicyi- 
skiej i niemożliwości sprzedaży surowego pro- 
duktu po cenie któraby wynagrodziła przynaj- 
mniej koszta produkcji, co więcej, wobee braku 
nawet odpowiednich środków magazynowania i 
transportu, wspólne porozumienie się producen- 
tów ropy stało się xouiecznością, od której za- 
wisło ukształtowanie się galicyjskich stosun- 
d naftowych na cały szereg następnych 
at. i É 

Obrady: sagaił prezes kraj, tow. naftowego 
August Gorajyski, poczem wybrano sekreta- 
rzami pp. Olszewskiego i Fieniążka. 

Pierwszy zabrał głos poseł Szczep a now- 
ski celem przedstawienia ogólnej sytuacji, w ja- 
kiej dziś znalazło się uafciurstwo galicyjskie. 

W ostatgich kilku miesiącach produkcja do- 
szła do takieh rozmiarów, że zbyt nie może już 
wprost w danyoh warunkach podołać produkce ji. 
Zadaniem Bólidarnej akcji producentów naftowych 
jest pokierować tokiem wypadków tak, aby 
nadmiar ten stał się nie klęską, ale dobrodziej- 
stwom dla naszego przemysłu. 


P. Szezepanowski odczytał następnie Ó re- 
zolacyj, nad któremi rozwinęła się dyskusja. Re- 
zolucja pierwsza brzmi: Zgromadzenie gal. 
produceatów naftowych wyraża życzenie, iż na 
leży zebrać statystykę obscnej produkcji jakoteż 
ilości rezerwoarów już zbudowanych, lub też 
w budowie będących i zamówionych, oraz do- 
starczenia ropy do rafineryj już konsumających 
ropę galicyjską lub tes mogących ją w przyszło- 
ści sprowadzać 

Rezolucja druga: Zgromadzenie producen- 
tów naftowych wyraża przekonanie, że admini- 
stracja kolei państwowych jest w stanie udzielić 
doraźnej ulgi przez szybszy transport cystern 
i rozszerzenie stacyj, oraz przez zrównanie taryf 
prowadzących do Węgier z ogólnemi taryfami 
naftowemi. 

Rezolucja trzecia: Zgromadzenie konsta- 
tuje, że należy dążyć do takiej ilości rezerwo- 
arów, aby mogły obejmować co najmniej 2 milj. 
mtr, et. ropy. 

Rezolucja czwarta: Należy od razu przed- 
sięwziąć kroki potrzebne, aby przy odnowieniu 
ugody austro-węgierskiej uzyskać odpowiedniej- 
sze postanowienia podatkowe i cłowe, 

Rezolucja piąta: Zgromadzenie uznaje ko 
nieczność organizacji producentów krajowych w 
celu wspólnej sprzedaży i wzywa obecnych do 
wpisania się jako przystępujących zasadniczo do 
takiej organizacji. 

Rezolucja szósta: Wybiera się komitet 
celem podjęcia akeji w kierunkach oznaczonych 
powyższemi rezolucjami i celem wypracowania 
statutu dla biura, mającego kierować wspólną 
sprzedażą. | s 

Wssystkie rezolucje uchwalono, poczem na 
wniosek p. Stawiarskiego wybrano , komi- 
tet z 20 członków . do przeprowadzenia uchwał 
zjazdu. Do kómitetn tego wesali pp. Gorayski, 
Szezepanowski, Mac Garvey, Zillich, Zeitleben. 
Łodziński, Schreier, Sroczyński, Fibich, Bie- 
ehoński, Pieniążek, Perkins, Sergler, Wiśnie- 
wski, Scott, Krieser, Adame Trzecieski, Olsze- 
wski, Fedorowicz i Matkowski. Na tem zamknię- 
to obrady, peczem nastąpiło wpisywanie się 
uczestników zjazdu do organizacji producen- 
tów w celu urządzenia biura dla wspólnej sprze- 


daży ropy. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 

Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we czwartek po raz ósmy „Pan  Bigelhofer*, 
krotochwila ze Śpiewami w 4 aktach E Prudens'a 
i F. Anthony'ego. s 

Z teatru. Onegdajszy wieczór w teatrze prze- 
znaczony był na rzecz sympatycznego „Towarzystwa 
wzajemnej pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej“. 
Na przedstawienie złożyły się jednoaktówki: Urbań- 
skiego „Gdyby nie prezes“, Droza „Męki Tantala*, 
Przybylskiego „Kanoelarja otwarta“ i Goldoni'ego 
„Słnga dwóch panów“, oraz monolog Sienkiewicza 
— z takiem mistraowstwem wygłaszany przez pana 
Fisz.ra — pt. „Sabałowa bajka“. 

Wszystkie te rzeczy były już w swoim czasie 
omawiane w Dzienniku przez naszego sprawozdawcę 
teatralnego, co pozwala nam dziś ograniczyć się je- 
dynie do wzmianki, że teatr był dość wypełniony, 
eriyści zaś po każdej sztuce nagradzani rzęsestemi 
oklaskami. Zebrał ich najwięcej p. Fiszer, którego 
kilkakrotnie wywołano, jak również autora „Kaneela- 
rji otwartej”, p. Przybylskiege. 

„Dwutygodnika straży skarbowej“ numer 20. 
opuścił prasy drukarskie z pewnem — zreszią nie- 
wielkiem — opóźnieniem, wynikłem, o jle nam wia- 
demo, nie z winy redakcji. Opóźnienie to nagradza 
za to w sowitej mierze treść artykułów, omawiają- 
cych, jak zawsze, z wielkiem znawstwem i wijo- 
czna rutyną pisarską na,żywotsiejsze sprawy, obcho- 
dzą'e członków naszej straży skarbowej, a poniekąd 
tażże i ogół. Jedną z takich właśnie spraw zajmuje 
się artykuł wstępny Dwużygodnika gp. t. „Czyżby 
znowu nowa era? Nuder sumiennie opracowaną jest 


-ozęść urzędowa Dwutygodnika, poświęcona rozporzą- 


dzeniom urzędowym i zmianem w korpusie straży. 
Krouika, jak zawsze, obfita i zajmująca. Wogóle na 


| 


Dwutygodniku znać i pracę samienną jego redakto- 
rów i dbałość wydawców o ustawiczny rozwój pisma. 


Krakowski „Przegląd powszechny“ zamieszcza 
w zeszycie październikowym nader zajmujące spra- 
wozdanie X. Jana Badeniego z podróży, odbytej 
do Cetynji, p. t. „W czarnogórskiej stolicy“. Autor 
który za specjalność obrał sobie zmznajamianie pol- 
skich czytelników ze stosunkami zachodniej słowiań- 
szczyzny, obecnie zwiedził Dalmację i Czarnogórę. 
Nie poprzestająs na powierzchownym opisie kraju 
zwykł on zapoznawać się z ludźmi, badać usposo.: 
bienie, oraz prądy polityczne i społeczne panujące 
wśród ludności, warunki jej bytu materjalne, naro- 
dowe i religijne, a obdarzony bystrością obserwacji i 
żywym temperamentem spisuje swoje wrażenia w spo- 
sób barwny, pełen oryginalnego zacięcia. Ztąd po 
dróże jego pośród bratnich narodów słowiańskich są 
zarazem niezmiernie koczytne i pouczające, a tak bar- 
dzo dla nas doniosł*, otwierając nam oczy na sprawy 
i potrzeby narodów, z którymi łączy nas bliskie po- 
krewieństwo szezepowe, choć dzielą nas od nich gra- 
nice państwowe i kierunki polityki, Co do Czarnogóry 
ubolowa autor nad rozpościerającym się tam na wszy- 
stkich polach wpływem rosyjskim, któremu bliższa 
Ausirja zaniedbuje przeciwstawiać swoje działanie po- 
lityczne. Pod tym względem przytacza drastyczne 
przykłady. 

Iwan Wazow, poeta bnłgarski, obchodził w u- 
biegłą niedzielę 25-letni jubilensz swej działalności 
literackiej, W sali posiedzeń parlamentu bułgarskiego 
w Sofji zebrało się w tym dnin około 1000 osób, 
pragnących uczeić narodowego wieszcza. Także książę 
Ferdynand uczcił poetę, przesyłając mu serdeczny list 
gratniacyjny. 


Do dzisiejszego numeru do- 
łączamy dla prenumeratorów, 
Dodatek Nr 41 „BLUSZCZU: 
za październik. Zarządziliśmy 
jai najściśiejszą kontrolę w 
ekspedycji t na każdym adri- 
s42 wyciświętą jest stampigiia: 
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W razie więc gdyby pismo 
ło nie dos:ło rąk przedpłacicie- 
li, uprasząamy reklamować na 
peczcie, gdyż z naszej strony 
uczymiliśmey wszystko, aby od- 
powiedzieć położonemu w nas 
zdujaiu. 


(ospodurstwo, przemysł i handel, 


Urzędowa gzzeła ogłasza rozpisanie publicznej licy- 
tacji na wykonania budowy magazynu tewarowego i ła- 
downi z pokoczne:ni robotami na dworcu Lwów-Pod- 
zamcze o obliezonych kosztach około 50.716 zł. w. a. 

Dotyczące piany, warunki, tudzież i opis budowy 
przejrzane być mogą w inspektoracie dla budowy i kon- 
serwracji kolei (dworzec główny budynek nr. II). 

Opieczętowane oferty wniesione być mają najpóźniej 
do dnia 23, pażdziernika b r, o godzinie 12. w pe- 
łudnie. 


-m r 
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Ostatnie wiadomości, 

Centralny komitet wyborczy zatwierdził na 
ostatniem swem posiedzenin kandydaturę pana 
Kornela Horodyskiego s okręgu wybor- 
czego mniejszych posiadłości Baczacz-Czortków 
i Pawła Tyszkowskie go z okręgu wybor- 
czego mniejszych posiadłości Przemyśl-Dobromil- 
Mościska i wzywa wyborców, aby swoje głosy 
na tych kandydatów oddali. 


s 
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Neuer Wiener Tagblatt otrzymuje z Pragi 
wiadomość, że pe powrocie namiestnika hr. Thu- 
na z Wiednia, prowadzone są dalej rokowania 
w celu zawarcia kompromisu przy wyborach do 
sejmu między szlachtą feudalną a liberalną. 
Mimo wpływów, rokowania utknęły na jednym 
martwym punkcie. Oto przywódcy szlachty feu- 
dalnej stanowisko swe w tym kierunku zasna- 
czyli, że w zasadzie gotowi są zawrzeć kompro- 
mis, ale pod warunkiem, jeżeli jus dziś dane’ 
im będzie pewne przyrzeczenie, że przy przy- 
szłych wyborach do sejmu morawskiego, odbyć 
się mających w r. 1896, ich stronnicy polityczni 
stosowną iłosć mandatów otrzymają: 


Według doniesienia pism wiedeńskich hr. 
Badeni natychmiast po zebraniu się rady 
państwa rozpocznie rokowania z przewódcami 
partyjnymi celem ustalenia programu prac par- 
lamentarnych. Wedłag informacyj:ze sfer po- 
selskich, życzenia rządu w tej migrze są nastę- 
pujące: W pierwszym rzędzie ma być uchwa- 
lony budżet przed początkiem roku budżeto- 
wego. Czy temu życzenia stanie się zadość, jest 
jeszcze rzeczą wątpliwą. Prócz budżetu miałaby 
izba posłów załatwić ustawę o fałszowaniu 
brodków żywności, która wróciła z izby panów. 
Reforme wyborcza wniesie hr. Badeni na wszelki 
sposób przed świętami Bożego Narodzenia. Na 
porządku dziennym sesji wiosennej stałyby tedy 
obrady nad tą reformą wyborczą, obrady nad 
nowelą egzekucyjną, tudzież zakończenie roz- 
praw nad reformą podatkową, w której dr. Bi- 
liński kilka przedsięwziął zmian. 

Polit, Corr. otrzymuje ze Stambału bliższe 
szczegóły o rzezi w Irapezuncie. Szczegóły te 
dopiero teraz doszły do wiadomości ogólnej. 
Otóż wypadki w Trapezuncie wywołali sami 
Armeńczycy, albowiem do mieszkającego w 
[rapezuncie Bahri paszy (dawniej jeneralnego 
gubernatora von Van) znanego ze swej bez- 
względności i surowości w obchodzeniu się z 
Armeńczykami i dla tego powszechnie przez 
Armeńczyków zuienawidzonego, dali dwa strzały 


i ranili go niebezpiecznie. Wypadek ten był 
powodem zabarzeń, po których nastąpiła rzeź 
Armeńczyków. _ 


3 z | 
3prawa armenska. 
Teiegramy „Dziennika Polskiego." 

Stemhuł 16. października. Onegdaj i wczo- 
raj konferowali ambasadorowie mocarstw a Sa- 
idem-paszą w sprawie reform armeńskich. 

Umysły uspokoiły się nieco 

4 Trapezunta uciekło około 2000 osób na 
rosyjskich okrętach. 

S'amibuł 16. pażdziernika. Porta otrzymała 
wiadygodne don esienie, *że bandy uzbrojonych 
Ormjan przeszły granicę turecką od strony gra- 
nicy rosyjekiej i wkroczyły do wilajeta erze- 
ramskiego. 
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Londyn 16. października: Do Daiły -Newe 
donoszą z Stambułu, że w odległości 120 mii od 
tego miasta, w miasteczku Akhizar, napadł tłam 
na snajdujących się tam Ormian, 50 z nich ga- 
bił na miejscu, a mnóstwo poranił, poczem skle- 
py ich zrabował. 


Telegramy „Dziennika Poiskiego.' 

Wiedeń 16. pażdziernika. Jak się teraz do- 
wiadujemy, uda się arcyksiążę Karol Ludwik 
wraz z małżonką rano 17. b. m. do Pragi, ce- 
lem instalacji ich córki Marji Annancjaty na 
przełożoną „Zakłada dla dam pochodzenia szla- 
cheekiego na zamku Hradczynie*. 

Wiadeń 16. października. Nadzwyczajne 
walne zgromadzenie związku bankowego (Bank- 
verein) przyjęło jednogłośnie wnioski rady admi- 
nistracyjnej o podwyższenie kapitału akcyjnego 
z 29 na 40 milionów słr., a więc o 15 milionów 
w 75 tysiącach akcyj po 200 złr. Dotychczaso- 
wi akcjonarjnsze mają otrzymać prawo nabywa- 
nia nEcyj po 280 złr. za sztukę. Istniejące akcje 
w ilości 250.000 po 106 złr. zamienione będą na 
sztuki po 200 zir. i w tym celu będą ściągnięte. 

Wiedań 16. października. Radca dworu 
w ministerstwie spraw wewnętrznych dr. Ernest 
Kab na własną prośbę przeniesiony został w 
stan spoczynku, przyczem otrzymał krzyż ry- 
cerski crderu Leopolda. 

Wiedeń 16. października. Stan zdrowia 
br. Taaffego znacznie się polepszył. 

Buda Peszt 16. października. Nowy ga- 
binet utworzony pod prezydencją Dymitra 
Stourdzy. 

Zagrzeb 16. października. Powszechnie za- 
uważano tutaj, że cesarz nie przemówił do serb- 
skiego patrjarchy Brankowieza ani przy 
przybyciu, ani w kościele. 

Burzliwe sceny s powodu wywieszsnia cho- 
rągwi serbskiej na kościele prawosławnym po- 
wtórzyły się znów wczoraj. Żaudarmerja obsa- 
dziła ulicę, prowadzącą do kościoła, -Od czasu 
"ło czasu próbowało pospólstwo atakować żan- 
darmerję i kilka razy przyszło do użycia broni 
przez żandarmów. 

Także bank serbski bombardowany był ka- 
mieniami. 

Studenci podjudzają tłam. Co krok przycho- 
dzi do starcia między Serbami a Kroatami. 

Zagrzeb 16. października. (Depesza, nadana 
wczoraj o godzinie 7. wieczór) O godzinie 6. 
wieczorem zdjęto chorągiew serbską z kościoła. 
Żandarmerja cofnęła się do koszar. Wielu de- 
mon:ztrantów odniosło lżejsze lub cięższe rany. 

Metz 16 października. Cesarz Wilhelm 
z małżonką przybyli wczoraj przedpołndniem do 
Urville, a popołudniu stanęli w Metzu. 

Kolonja 16. października Według Köln. 
Ztg tłómaczy się onegdajsze bombardowanie tu- 
reckiego miasta Zabary przez Anglików tem, że 
Turcy zabrali łódkę rybacką angielską, prze 
znaczoną do łowienia pereł i nie chcieli takowej 
oddać. 


Wiaduń 16 październ (Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano : kredyty 40325, węg. Eredyty 484 50, 


anglosy 178'25, laenderbanki 28450, sztacbany 394—, 
lombardy 11250, elbethals 258015, tytoniowe 23%—, 
elpiny 10120, rente majowa 100:55, węg. złota ——, 


austr. koronowa —'—, węg koronowe 9930, los turecki 
74'—, union 351:—. 

Borila 16. p ździera. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
kokeowe. (W nuwiassie podane cyfry oznaczają porówna- 
wozy kurs wińeński t. zw Wiener Pari tat), Kredyty 
249 75 (40016), torabardy 47:69 (11208. węg. renta złota 
10:10 (12092), ruble -—"-- (—'—). 

Frankfurt 15. pauździern. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie podana cyfry oznaczaja po- 
równawczy kurs wiedeński}, Kredyty 33737 (399 931, 
lombardy 97— (11226;, renta węg. wota 10280 (121 16, 


koronowa — — (—— h. 

Wiedeń 16. października. Do M. fr. Presse 
donoszą s Bukaresztu, że policja rumuńska 
jest na tropie jednego z morderców 
Stambułowa,  nlejakiegu  Macedończyka 
Athanasa, bardzo niebezpiecznego agitatora, 
znanego pod przezwiskiem H.alu. Również po- 
licjj rumuńskiej udało się dostać nowe, bardzo 


wa i wykazujące w sposób niezawodny jego 
udział w morderstwie Siambałowa. 
Nowe. śledztwo rądowe będzie musiało być za: 
rządzone. 

Wiedeń 16. października. Dzienniki tutej- 
sze donoszą, iż minister skarbu dr. Biliński 
ze względu na to, że dnia 22. b. m. odbędzie 
się także posiedzenie izby panów, i że nowe 
ministerstwo również tej izbie przedstawić się 
musi. wygłosi awe exposé budżetowe dopiero na 
drugiem posiedzenia izby posłów. 

Rapperswył 16 października. Wczoraj wie- 
csorem przybyło serce Kościuszki. Z powo- 
da, że dziś jest wielkie miejscowe narodowe 
święto uroczyste złożenie serce w ka- 
plicy zamka odbędzie się'jatro. 

Koburg 16 paźżdeiernika. Dziś w obecności 
panującego księcia, nastąpiło ogłoszenie pełno- 
letności księcia następcy tronu Alfreda. 

Fstersburg 16. października. Sfery kompe- 
tentne zaprzeczają pogłoskom 0 mającem nastą- 
pie ustąpieniu ministra Witte'go. 

Carmaux (we Francji) 16. października. Jakiś ro- 
botnik strzelił z rewolweru do dyrektora fabryki gazowej, 


w której robotnicy w danej chwili bastiją. Dyrektor go- 
stał na szezęście tylke lekko ranny. Sprawca umknął. 


TELEGRAM GIEŁDOWY 
Wiadeń, dnia 16. października godz. 2. miu, 20. 


Akcje kred. 89325 Wied. losy —— 
Alviny 100 30 Akcje tyton. 238050 
Kredyty węg. 482-50 ja Poż. kraj. 
Anglobanki 177 25 z r. 1893 97 45 
Uniony 351— Elhethale 279 25 
Lu“wiki Fo uderbanki 282 60 
Nordbany = Renta zł. weg. 121 — 
Lombardy 112 — Bankvereiny 167 70 
Losy tureckie „7280 _ Wspźlnarentap, — — 
Sreatskabay _ 38845 Rutle 129 75 
Czemiewieskie 318:— 100 marek niem. 58:80 
| Ga! cbl. prop. 9715 Napoleosd'ory 952 


ważne dokumenta, obciążające Tufekcsejem 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 16. października 1895. 

HOTEL ŻORZA. D. Pogłodowski z Budkowie. L. 
hr, Koziobrodzki z Chlebowa. R Odrzywolski z Schodnicy. 
B. Wolfarth ze Słobody rung. Dr. A. Mare, dr. B. Filies 
z Krakowa. Z. Buszycki z Wietrzna. Dr. M. Federowicz z 
Kołomyi. E Sedłaczek z Kijowa. A. Fauek z Klęszan. 
L. Neurath, G. Koppel z Wiednia. K. Perutz z Jasła 
L. Kriser z Wygody. W. Mac Garvey z Gorlie. T. J. 
Dernen z Cognaku. 

HOTEL EUROPEJSKI. Bi. E. Branicki z Jarosła- 
wia, T. Karniewski z Zawadki. Dr. H. Rosenbusch z 
Drohobycza. L. Oberski z Biodów. E. Weimar z Wiednia. 
W. Żurowski E Mysztowca. W. Długosz z Borysławia. K~. 
Głowacki z Wełdzirza. K. Hruby z Drohobycza, W. Szy- 
mański z Schodnicy. 


NADESŁANE. 


Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 reku we 
własny zarząd 


je «= a 
Hotei Europejski 
(we Lwowie — plac Marjaoki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że . 
usilnem naszem staraniem Lądzie wsselkim wy- 

maganiom zadość uezynić. 
Z wysokim poważaniem 
Albert Szkowron i Spółka 
włańe. hotelu Earopejskzego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


=— 


Bielizna wełniana 
oryginalna systemu dr. Jaegera, oraz kaftaniki, spodnie 
i skarpetki na zimę poleca nowo założony magazyn 
pod firmą : 
Motylewski i Krzyszkowski 
Lw > w 


pac Marjacki liczba 6 obok hotelu Francuskiego. 


ML. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
kupuje i sprzedaje wszelkie pnpicry wara 


tościówe, losy | monety po najtańszym 
kursie dziennym 


PROMESBY 


mx wiedeńskie lesy kemuanlao po 4 zł. 50 ot. 
wraz ze stemplem. 


Ciągnienie 2. listopada br. 
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Główna wygrana 400.090 koroa. =. 

Pray zamówieniach z provinoji uprasza się o dołąez « S 

nie 26 et. na portorjum.. 15 
Na los, OE MOG w tym kanterze, padła główna wy- pe! 
grana w kwecie B0.000 zł w. a. =: 
ko ater a i O a SZOSA w 
2. 

se: 
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Odznaczone medalami zaslugi 
II jedyne II 

nieszkodliwe są tutki wyrobu 

W. NIEMO/OWSKIEGO 

Wszędzie do nabycia! 


R 


N., 


Adwokat krajowy 


Dr. Zygmunt Marynowski 
otworzył kaneelarję we Lwevie 
1933 pray uliey Jagiellońskiej losba 12. 


SFA] 


1—6 


aream TZ | Fr 
Dr. T. Tyszəcki 

były lekarz szpital» św. łaza,za w Krakowie na oddz. 

chorób wewnętrznych prof. Pareńskiego, specja- 

lista w mięsieniu (massage) i oriopedji po odbyciu studjów 

na klinice prof. Wolffa w Berlinie ordynuje cd godziny 


9 IL rano i ed +—5 popołudniu uliea Batorego l, 9, 
I. piętro, 1983 1—6 


Specjalista chorób gkórtych i- W6NGTYCZNY CH 
Ər. Bazta, Podiowski 


ogły lekarz prakt na klinice prof. Fourniera w Paryża 
i Junsaerą W Bainie 


l Qrdynuje od 11. de t2. I od 3. do 5. 
ul. Ohorążczyzny 1. 16. 


Adwokat 


Dr. WEINBERG 


otworzył kancelarję we Lwowie 
1983 przy ulicy Sykstuskiej liezba 13, 1—3 
o Hz) 


TEATR br. SKARBKA 


DZIŚ: 
Po raz ósmy: 


Pan Bigelhofer 


kratechwila ze śpiewami w 4 aktach przez E. Pradensa 
i F. Anthony'ego. Muzyka E. Reitersa. (Grana z wielkiem 
powodzeniem we Wiedniu). 


Rzecz daieje się w akcia l-szym w Wiedniu, w 2-gim na 
pokładzie okrętu, w 3-cim w hotelu ds l'Europe w Nowym 
Yorku, w ś4-tym w klu7je atletów, 


OSA0 Bt 
Karol Bigelhofer, właściciel, kamienicy 

Guinpendorf . `a Feldman 
Franciszka, jego żona „ Gostyńska 
Róża, ich córka ; „ Kowalska 
Edward Pilsner, maż Rózi . Gasiński A 
Florjan Minzer, przyj. Bigelhofera Dębicki 
Zuzia, kucharka Bigelhoferó w Rybicka Saga 
Liza Pumfinger, false Eliza Henzon. 

atletka, zwana także : Panna Her- c BELA 

kułes . 5 „ Kasprowiczowa Ek 
Henryk Eern, były baletm.. obecnie 

impres trupy „Wied  śpiewaczek 
AE RAA 3 B ZA A 

ład Schnapp, ajant pelicyjay . alewski xi s 
Leopo.dyna 3 PAA „ Skalska o: 
Matyida „ Drzewiecka j 
Melanja | wiedeńskie śpiewaczki . Borkowska + 
Amelja f kostiumowe Rastawiecka 
Emma | 4 Saherówna 
Mauja ` „  Niedzielska =. 
Aleks Wsachtelhuber, kapral putka a 

„Deutschmeister“ h + „Nowicki 
Kapitan okrętu Chudkowski SR 
Sternik  . ò . Laufer E3 
Mister Tamps, właściciel kepalni nafty = - 

w St. Hilary A .  Łomiński © 
Kelner . Kwiatxiewiez D i 
Pokojówka k . Wajgel Heg 
Mister Tehudi, gogo murzyński Pasterski é 
Schmits „  Kiozman | mj 
Nonna członkowie klubu atletów . Janikowski = € 
Helzer . Einsporn fan 
M'ry Brown, hole.derską siłaczka . Szwablowa pi $ 

At eci, atletki, gimnastyvy, paziowie ete. Z 
= 
2 
è ETA 
pan 


DZIEN.. ;OLZIKR! : dnia 17. Paźdsiernika 1806 8 


Li 
Wszystkie zioła i preparaty ks. Sebastjana IL£neippa. 
Przeciw wypadaniu włosów Ochona przeciw chorobom żołądka i | Jedynie do nabycia w Droguerji A 
Woda i Olejek ks. Kneippa Kneipówka (wyciąg z ziół ks. Kneippa) T. PILARSKIEGO i Spółki 
| flaszka wody 50 et. — Olejku 40 et. i Paa 75 ct. | a | Lwów — Hotel Georga. , 


maa m 


Doniesienia rezmaite 
vo 17/, centa od wyrazu. 
o" a zdaiala lezc'e pod rrzystępny- 
AT ul warunkami. Biiższa wiadomość 
w «im. wsetratji. 765 


raszki fian usgie bery, kaiserki, 
brzeszwinie polaca najtaniej jedynie 
handel korzęnuy Władysława Ba- 
żanta, Lwów, ulica Halicka i. 3, obok 
apteki Wg» Para Wawiórskiego. 4 


ẹżczyza% w sile wisku, biegły 

w piśmie polskiem i niemieekiem 
poszukują zatrudnienia jako pisarz, lub 
też jako zarzad a realności we Lwowie 
lub na prowiacji. Łaskawie proszę adre- 
sować: A, M. poste restante Lwów. 


Oprzedaż wyłączna nieprześci- 

gnicnegc Światła gazowego 
Żarawege, m się przenieść na rachu- 
nak własny osobia wypłaealnej i energi- 
cznej. Oferty pod „J. K. 666* do J. Bar- 
chardta, biura anonsów w Hamburgu 
Ródingmarkt 83. 743 


Ea języka franeuzkiego i 
à niemieckiego przem rodowite eudzo- 
ziemki udziela się zbiorowo w zakładzie 
Amalji d’ Endel, przy nl. Akademickiej 
l, 11. Waruuki umiarkowane. 1769 


prz zaa żelazny do tartaku 
zwyczajnego lekkiej konstrukoji, znaj- 


duje się do sprzedania w Zarządzie 
dóbr w IKrecowie poczta Tyrawa 
wołoska. 766 


gpohwy rodzie nie ogranieza 
się w swych dobredsiejstwach na 
toraz, lecz zawozagu myśli o przyszłości. 
Jedyuym środkiem saopatrzenia rodzimy 
jest ubezpieczenie na Życie. Prospekta 
i informacja wysyła bezpłatnie: Adolf 
Mehr, Lwów. Tylke zdolnych ugontów 
przyjmejemy. 712 


Załeżone 


Drobne ogloszenia. 


W WIEDNIU, 
1., KSrntnerstraeeo Nr. 32a. 
(St. Poltnerkof), obok Kśrntnerstrasse. 
Reboty stolarskie itapicerskie. 
Album mebli 3 cennik za złożeniem 


MOW gy nt 


|RESEP="ETTF"PT 
| Ka» 12 lat wolna od podatku KAAPELUSZY 
| Supiństiego 24 do sprzedania. 768 firmy - s DC 
| TIE TAMęE c= SEWER ostawców 


| 8. SATAŁA Biór» wywiadoweze i 
kantor służbowy. Lirów, Sykstuska 8. 

| W Choreśaicy do nabycia eztery 

| kufy w dobrym stanie. Bliższyzh 


wiadomości udzieli Zarząd gospodarezy 
w Chorośniey. 772 


„P. © 0. Habiga* 
otrzymał w na;nowszych 
fasonach i svrzedae p 

cenach fabrycznych 

MAGAZYN 
„A LA VILLE DE PARIS* 
Gabryela Starku 
plie Marjaeki liczba 11, 
we Lwowie. 


1ójielkie zapasy parkietów i posa- 
ïY dzsk deszczułkowych z suchego 
materjału poleca parowa fabryka Braci 


Patentcwane krzesełka dla dzieci 
(bardzo praktyczna nowość), 
MEBELKI DLA DZIECI, 


UMYWALNIE DLA DZIECE 
poleca msgazyn pod firmą 


REY. ZERA E merean 
WŁADYSŁAW BAŻANT 


we Lwowie, uł. Halicka I. 3. obok apteki W. P. Wiewiórskiego 


Handel towarów korzennych, win, herbaty i delikatesów 


1971 już otrzymał i poleca świeży transport 


1—2 


KAWY 

KAUCZY ŃS KI & OBERSKI Ceylon plantacyjna grubo ziarnista . . . 1, kilo zł, 118 
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 7., l Ceylon » o... przewyborna + » „IO 
| filja ulica Halicka liczba 6, Ceylon średnie ziarno I.» 5 fraka Pl A 
jg] 1989 Cenniki gratis i franco. 1-100 na dog PRIMO 12 9 1—96 
uba . d daily o a G n —92 
ipea Riczlaye s... WR : Ro aw „ —'88 
ga. -= - = Ma Pertot grubo ziarnista . TF „ 108 

r = . okka arabskaf. . . «. «1%. „ . „K . ; 
Towarzystwo powioźnicze w Radymnie R a RAMIE PNA "108 


zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwenejowane przez 
Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
poleca swoje 


Stowarayszenia 


1607 1-7 


Wezelak we Lwowie. 612 + 


o wypożyczenia wielki wybór 
pianiu zagraniezrych, oraz doeboro- 
wych fortepianów w składzie M, Marek, 
Rynek 9. 134 


AE nm | | AB ŻA 
ls twa korzenny z pokojami do śnia- 

dań i restauracją w śródmieściu w 
bardzo dobrem i ruchliwem położeniu 
z rocznym obrotem 22,600 zł. z powodów 
familijnych jest z wolnej ręki zaraz do 
nabycia; potrzebna gotówka 4 do 5000 
zł. Może być miefachowiec, interes 
pewny. — Biiższej wiadomości udzieli 
z grzeczności Wny Pan Jan Ważny, 
Czarneckiego 2. 167 


kościach. 
Pochodnie naftowe da jazdy 


naftę, świece, 
Knoty do tychże it. p — polec 


Alojzy Hiibner 


Lwów, Rynek 1. 33 


Mieszkania i sklepy 


po 1 eencie od wyrazu. 


2 pokeje kawalerskie II. piętro 
Grodsickich 2, róg Dominikańskiej 
i Rynku — natychmiast. 738 


e wynajęcia. Przy ulicy Zofji 
Chrsanowskiej naprzeciw kościoła 
Marji Magdaleny są rółne pomiesskania 
elegancko urządzono sgaras de wynajęcia. 


"tez sklepowy wras s ursądze- 
niem przy piorwszerzędnej ulicy we 
Lwowie jest zaraz de edstąpienia, ia- 
domość w handlu Gabris? © Ohle- 
bowmók, Lwów, plae Halieki 3. 7:10 


1 
i wazelkiege rodzaju 


poloos _ 1940 1—13 
Magazyn I Pracownia 


F. J. Lubelskich 


Lwów, ulica Wałowa liesba 3. 


Zaopatrzywszy naoz magazyn we 
wazelkio gatunki futer w skórach, eraz 
gstowe, jako też wszelkie inno artykuły 


zł. 1°50. 


EWĘ ike: Aga 
s Sii Y ZA m 
zatia drog | parków; brzy, 

ihg, 'sstony, Iewory, ierząbki, kasztany, 
h ear, lipe. ol-by, orzechy, sumaki, topole 
i #iany ud Ż do 3:5 metra wysokie do 
ktareza za pobraniem: 


Leśwct*0 Zassów p.d Carlą: 
Ceuniki ng Żądanie odwretną pocztą. 


LAKUPAN 


Pensjonat „JBTZEWO” 


przy 


(iramcówkach 


otwarty 
na zimę. 


Handel towarów korzennych 


Leonarda Solackiago 


we Lwowie, ul. Batorego l. 2 


peleca najlepsze gatunki IKAWY, które 
rozsyła w woraezkach beio kil. opłacone 
do każdej staąeji poeztowej. 
C1:lom gruboziarnista najprzedniejsza 
T5, poł kl LIS. 
Cuvsis:m gruboziaratsta perłowa 10.75, 
po: kl. 1.08. 
Ceylom średnia 10.40, pół kl, 1.04. 
Ceylon zislona 10.—, pé? kl, 1.—. 
BA upa ernro ziarnista 950, pół kl. —.96. 


ži 
Ki 
ba 


1964 1—1 


Portoriko 9.—, rót kl. - 90. 
Ńiot:a erabska 10.76., tôt kl. 108. 
Jawa złota 16.75, pót kL LS. 

Iitu a iraucuoni +rawdziwy w ory- 


ih vntelkach Aarjnr 
4% 1501E złe. 

z Toet : vå 
Zaiowiesia 4 prowiaeji na 3 flaszei 


es Co. po 


g':Ertr 


ovu 


odsyłam iromeo do każde; miejscowości. 
Te „łał PEM TPA PTE EAC BK 


C. k. uprzywił. 


k 

(FABRYKA SZKŁA 
tafo i) i awercaltowego 

| KUPFER & GLASER 


Iwów, ul. Kasimierzowska l. 28, 
, polecają 
sve najlepsze wyroby krajowe 


3 zuka w taflach 

we wszystkich e i rozmiarach 

szyby solinowe (betgijskie) 
SZKŁO DACHOWE 


kolorowy, matowe i w dasenia. 


Szkło zwierciadłowe 


jak Instra w ramach itp. 
Oszklenia nowych budowli, jakoteż 
oszkleuia «r ystyszne i ołowiem, wy- 
śonują p.d go sraneją najstaranniej. 

Kit i djamenty do rznięcia szkła, 


w tym za! resie poleeamy takowe po 
najniższych cenach. Zamówienia 
wszeikia wykonujemy według najśwież- 
szej mody, orkz yrzyjmnjemy pokrycia 
i przerabiania na nowe fascny, jak raj 
taniej. 

Adres: „„Luabsisoy? Wałowa 3 


(„Imprassa*) 


Dzierżawa, 


Dwa folwarki zo 400 morgów, osobno 
lub razem od dnia 1., 7. 1896 r. 

Wyjaśnienia udziela Zarząd dóbr 
1.0 Władysława księca Sap 'ehy, 
poczta Oleszyce. 1991 1—1 


OEO CEC EEE WETA E E 


Jasień 1895. 


Do Szancwnych odbiorców I! 


D!a uniknięe:a wszelkich pomyłek 
zawiadamiamy, iż filja naszych goto- 
wych sukien mezkich i dla chłepców 
znajduje się I tylko przy ni'cy 
Jagiellońskiej |. 2 
A pranrg meskio ed 12 zł. 


Ta w rəkm 1876 przez nas| | 2 


wynalezione? Zz najiepszych sna Paletoty zimewo od 14 zł. 
rewców, w kvlorash CZerwa mym do 48 
I śuieżnebiałym, złoż>na Ws.ystko podług najświ: istoj mody 


Uniwersalna — eny najprzystępniejsze. 


Pomada de czyszczenia metalów 


jest najlepszym, jedynie oolowi odpowia- 
dającym środkiem de oayszezenia metalów. 
Wszelhio pedobne wytwery, 
choćby inaczej naswano, są falsyfika- 
tami naszej uniwersalnej pomady do 
ezyszozenia motalów | nigdy nie osiągną 
choówy przybliżemych kersyści, 
Trroba tedy baccyć prsy zakupnie 
dokładnie na maszą firmę i markę 
ochronną 535 
Główny skłsd dla Austro- Węgier 


Gottlieb Volth, Wiedeń, II. EEEE —h1 EO" FROZEN NA 


Z wysokim szacunkiem 


Wiktor Tiring I Bracia 
z Wiednia 
we Lwowie, ul. Jagiellońska I 2. 
1988 1—4 (Impr.). 


Najwyjsza edznaczenia na piarwsuych wysta- 
wash światowych od roka 1867 począwagy. 


sę 
F. 


i towarów $$ 
(5 


dla 
da ; ki 


lęsny 
go 
© 


natychmisstowe 


zb 


PRD 


ygodę 


wielkie 180- 


szczędzenie. — W 


przy 
niatylke 


E ten jest 
tym 
ym 


wzmiacniając 


wątłych i chorych osób. 


«bok 


wyrażsny podpis: 


darstwie domowem 
użyciu, 
nadzwyczajna w 
ycia 
też nismniej znakomi 


przyrządzenia doskonał 

poprawienia | zaprawiemia 
smakn wszelkich rosołów, senów, 
jarzyn i petruw mięsnych, i 
przysparza zarRzem W gospo- 


reseta posilnego, jakoteż do 


śradkiewn 


Liebiga Ekstrakt m 


służy do 


należytóm 
lecz takżo 


jeeli 


tea jest wtedy tylko prawdziwy, 


Glowny okład Tow 


tudzież wa wnzystkica autekach 


„austr. nadworny dostax% ea w Wiedniu, 


I. W/ollzeile 9. 


a Lisbiga (Compagnie Liebig) dla Austryl-Węgier: 


ed rokn I%87 pocaąw nay 


od reku 1567 pocnąwsny. 


DS" Należy zawsze żądać wyrażoie 


iebig a 


tekarskich, 


Najwyńżsse odzunsczonia na piorwnzysh wyswiewarń hi riztuwydh g 


ap 


Company 


Najwyńsue odznacaonia ma piorwonych wystawnob światowych 
<ż 


L 


De nabycia we werystkioh większych handlach tewarów kərzerych, łboni 


Karol Berok, c.k 


W 


"Lgvatsood 1991 NIOL po 
asla qolari VU WYW 


i” 


Wydawea; Tósef Loskoweieki. Odpowiedzialny sa redakeją Adam Krajewski, 


Pochodnie smolne 7 trzech wiel- 


Latarnie gospodarskie na oliwę, 


wyroby powrożnicze i sleciarskie 


tudzież: pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wybijania wózków, 
chodniki na korytarze, sieci do polowania i rybołostwa, oraz wszelkie ozdobne 
- wyroby szpagatowe, 


Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagranicznych, sprowadziło ulep- 
szone maszyny, wogóle uczyniło wszystko, czego postęp i udoskonalenie wyrobów 
wymaga. Roboty wykonywane bywają pod nadzorem instruktora powroźnietwa, 
przez Wysoki Wydział krajowy mianowanego. 

W myśl zarządzenia c. k. generalnej Dyrekcji kolei państwowej w Wiednin 
z dnia 28. pazdziernika 1893. L, 150.100 zpowodowanego podaniem naszem, uzy- 
skała podpisana Dyrekcja na korzyść P. T. naszych Odbiorców zniżenie prze- 
wozowego frachtu od towarów powroźniczych, przez Towarzystwo przesyłanych, 
a to w wysokości około 30'/,. 

Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we Lwowie Centralny Bazar 
krajowy; w Przemyślu Bazar im. Zyblikiewieza; w Stanisławowie Bazar powia- 
towego towarzystwa handlowego; w Tarnowie handel A. Świderskiego; w Radzie- 
chowie Bazar miejski. 

Zapewniając o rzetelnej usłudze, polecamy wyroby towarzystwa łaskawym 
względom. — Cenniki gratis i franco. 


Dyrekcja: Marceli Świechowski. Ks. Leon Pastor. 


Generalny w okład 


prawdziwych rosyjskich 


= Kalogzy I Przówików 


od śniegu 
s fabryk 117 1—12 
w Petersbargu i Rydze 


u 
S. RESCHOVSKY 


w Wiednia, |. Rethontkhormstrnese. 
Odsprzydzwey otrzymają wysoki rabat. 
a Cenniki gratis. 
| 


Obwieszczenie. 


Gmina m. Lwowa wydzierżawia folwark „Wulka kapitańska* w powiecie 
lwowskim w obrebie gminy Hołosko małe położony, wras z gruntami w łącznym 
obszarze około 46 morgów 1.200 0)”, z czego przypada 1.312 []0 na ogród, 15 
morgów 705 []” na role, 29 morgów 1.161 C)? na łąki a 478 (7]* na pastwisko - 
na okres druuas.otetni & to od 2t. czerwca 1896 roku począwszy. 

Wydzierżywiająca folwark gmina miasta Lwowa zastrzega sobie ateli pra- 
wo weześniejszego rozwiązania kontraktu, mianowisie już pe pierwszych trzech 
Istteh dzierżawy, sa wynagrodzeniem dzierżawcy, która wynosić będzie 20 procent 
oyłacon'g: tzyuszu za każdy rok następny aż do ustanowionego dwunastotetniego 
terminu ekspiracji, jeżeli dzierżawea ustąpi w 4, 5 Jub 6 roku dzierżawy, 15 pro- 
cart jeśliby ustąpił w 7, 8 lub 9 reku, æ 10 procent w razie ustąpienia dzierża- 
wuy w 10 lub 11 roku dzierżawy. 

Publiczna lieyticja za pomocą ofert pisemnych odbędzie się dnia 12, listo- 
„ada 1895 r., tj. we wtorek o godzinie 11. przed południem.w biurza I. departa- 
mentu Magistratu. 

Cenę wywołania ustanawia się na kwstą 732 zł, siedmset trzydzieści dwa 
złoiych a. w. tytułem roczuego eżynszu d:ierkawy — wadjum zaś w wysokości 
ofiaronanego czynszu dzierżawnego. 

Warunki liytacyjna przejrzeć można w biurza I. departmentu Magistratu 
w godzinach urzędowania. 1990 1—3 


Magistrat król. stoł, miasta 
Lwów dnia 22. września 1895, 


e 


a 


| 
| 


i 


wartość całego „Šwiata w obrazach“. 


Lwowie, plac Marjacki liczba 6. 


= Papier x fabryki ozeriańskiej. 


NCZI SIE SWIAT 


ww obraza ckh.e 


12 zeszyt bowlem tego przepysznego dzieła wyszedł z druku I zawiera : 


Pomnik Gutenberga w Frankfurcie nad Menem. — Madonna Sykstyńska z gałerji drezdeńskiej. — Palazzo Vecchio we Florencji. — 
Kościół w Bargund w Norwegji. — Słup lipcowy w Paryżu. — Ostatuie dni Napoleona na St. Helenie. — Grobowiec Napoleona 
w Paryżu. — Cerkiew św. Bazylego w Moszwie,—Wnętrze wielkiej opery w Paryżu. —Przemienienie (obraz Rafaela) z Rzymu. — 
Posąg Dawida (Michała Auioła) we Florencji. — Niepokalane poczęcie (obraz Murilla) w Paryżu. — Kościół grobu świętego 

w Jerozolimie, — Góra św. Krz;ża (Colorado). — Kolumna 


i jest jak poprzednio do nabycią we Lwowie w Administracji „Dziennika 
Numer 12, Polskie RAH Marjacki | 6 i 7; w Blurach dzienników Pio 

ig 
Olszewskiego (ul. Kilińskiego) we wszystkich księgarniach I w trafice przy ulicy Karola Ludwika I. 5. 


INE” po 30 centów za każdy zeszyt. TB 
Na prowincji w księgarniach i składach gdzie plakaty są wystawione po 35 ct. za zeszyt (z przesyłką). 


UWAGA : Nabywcy wszystkich 16 numerów tego cyklu „Świat w obrazach* otrzymają 
drukowany bardzo piękny obraz prof. F. Koppaya „Sokolniezka* (wielkości 77/57 etm.). 


OKkŁADIKi 42 „Świata w obrazach” 


ozdsbne, artystycznie pięknie wykonane nabywać będzie można po cenie: 


i zł. (z przesyłką franco na prowincję I zł. 40 ct.). 


Zamówienia przyjmuje (wraz z nadesłaniem należytości) jedynie i wyłącznie Administracja „Dziennika Polskiego" we 


Wg” Przez księgarnie i ajencje zamówienia na okładki dla „Śwlata w obrazach" nie przyjmuje się. "UB 


Przy odbiorze 


5 kilo odsałam franco do każdej ostatniej stacji pocztowej. 
ERY TE SLA s 


bE 
FRANCISZEK GŁODZIŃSKI 


krawiec męski 
zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, że z dniem 10. Października 1895 
przeniósł swą 
PRACOWNIĘ MRAWIKCKĄ 


do lokalu przy placu Marjackim liczba 3, wchód od ulicy Krętej 
(dom Wgo bar. Bruuiekiego). 1984 1—6 


LA ŻE Z i . ż ah, 


-e 
Handel herbaty chińsko - rosyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA 

we Lwowie, plac Marjacki 10, 1015 1? 
poleca poleca zajlopsze gatunki 
NE Opakowania nie liezy się. Ta 
Zamówienia z prowineji wysyła się odwrotną poosis. 
COE 


HERBATE KA W Y 


R. DITMAR 


ga kl. Congo . zè. 1-60 o rozsyča franko opłacone de 
© 
poleca 


uobeng ©zarna , $_— | Foźdej stacji pocztowej 4*/, kilogr, 
s zbiór majowy 8— w woreczku: 


Kaysew czarna. . 4— 0a. k Ai "W kT” +4 
Melange de Lond. á= | goyjoa zielona - « - ss * aś 
Wysliewki herba- » s» przednią 1040 >  I-04 
piane a] 77 LUBIE AL IONE a 138 
Wyslewki najlep Mecca arabski aromat. 16-76 E 108 
szych herbat . . 160 | Jawa sios - - - - 1045 s 1% 


19356 1—8 


LATARNIE 


GROBOWE 


i rozmaite 


KULE KOLOROWE 


po umiarkowanyeh senach. 
Lwów 
plac Marjacki 1. 9. 


endome w Paryżu. — Wodospad Niagary w Ameryce. 


hna (ulica 


gratis "WB kolorowano 
artość tego obrazu przewyższa 


Z Drokarsi „Dzjennjka Polskiego" ped zarządem Franciszka Katiners, 


